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H K tS TM  SKARBU

2r d n i a  3 0  m a r c a  H 0 3 9  r.

o subskrypcji na 5% Fffżyezke Obrony Przeciwlotniczeji na 37, Bon. Obrony Przeciwlotniczej
Podaje  się nm.ejszym do wiadomości  publicznej, że na podstawie art. 4 ust. (1) (pkt. 1), a r t  3 ust. (1), art. 6 i 9 usta­

w y  z dnia 27 m arca  1939 roku o dotacjach na rzecz F u n d u s z u  O b r o n y  N a ro d o w e j  i o inwestycjach z funduszów państwo­
wych w okres ie  od dnia 1 Kwietnia 1939 roku do dnia 31 m arca  1944 roku. (Dz. (J. R. P. Nr. 25, poz. 165) oraz rozpo­
rządzen ia  Ministra S karb u  z dnia 28 m arca  1939 roku wydanego w porozumieniu z Ministrem Spraw  W o jsk o w y ch  o wy­
p u szczen iu  wewnętrznej  pożyczKi państwowej na cele c b io n y  Państwa (Dz. U .R .P .h r .  2 6 ,  poi.  176) —  zostają wypuszczone  
5 ftj0 PożyczK a  G o ro n y  Przeciwlotniczej i 3 ° 0 Bony O brony  Przec iw lotn icze j

Wpływy z emisj i tej pożyczki i bonow przeznaczone są wyłącznie na cele obrony Państwa, a mianowicie  na roz­
budowę lotnictwa wojskowego i na uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej.

W A R U N K I  S U B S K R Y P C J I
Subskrypcja na 5 %i Peżyczkę 0  rany Prifcc.wlotmize i /O ECH / ubroriy rrZCCI AlotfllCZ^I zostaje o tw arta z dniem  5-go kwietnia i trw ać bedzie 

do dnia b*go m aja 1939 r włącznie.
Subskrypcja przyjm ować b ęd ą : kasy uizędow  skarbow ych. Bank Polsk., Bank G ospodarstw a K rajow ego, Pocztowe Kasa O szczędności, Państw ow y Bank Rolny 

i ich oddziały, banki pryw atne zrzeszone w Syndykacie Zw iązku banków  w  Polsce, kom unalne kasy oszczędności zrzeszone: w Zw iązku K om unalnych Kas O szczęd­
ności w  W arszawie, w Zw iązku K om unalnych K as O szczędności we Lwowie, w Z-wiązku K om unalnych K as O szczędności w K atow icach i w  Zw iązku K om unalnych 
K as O szczędność w Poznaniu, pow o łań ; przez te zw iązk', Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upow ażnione instytucje.

W piaty na subskrypcje będą przyjm ow ane w yłącznie w  gotowiznie, przyczym  co ne mniej trzecia częsc zadeklarow anej kwoty pow inna byt w płacona przy sub­
skrypcji. reszta zaś w  term inie do dnia 5 lipca 1939 r. włącznie.

Subskrypcję i wpłaty na nią od  osob, pozostających w służbie Państw a i m stytucyj publicznopraw nych, przyjm ują ich w-iadze asygnujące.
Subskrypcja na 3 fa  Bony O bronv Przeciwlotniczej będzie przyjm ow ana od każdego subskrybenta najw yżej na 4 sztuki tych  bonów  łączne, wai+ości imien­

nej zł. 60.
Cena sprzedażna przy subskrypcji obligacyj pożyczKi w ynosi złotych 100 za 100 złotych w artości im iennej. Do ceny sprzedażnej dolicza s.ą w arto a ; kuponu 

bieżącego za czas do dnia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna choćby częściow o zostć a zapłacona po dniu 1 czerw ca 1939 r. W artość kuponu  bieżącego za każdy dzień 
p o  tym  term in e ustala się na 1 grusz od każdych 100 złotych w artości irfiiiftnnej pożyczki, objętej daną subskrypcją.

O bligacje pożyczki bedą v y a in e  najpóźniej przed  dniem  płatności perw szego  kupo..u  t. j. przed 1 grudnia 1939 r. w szystkim  tym  suDskrybentom , którzy
w płacili całą naileżność za subskrypcje w ustanow io ym  terminie.

Cena sprzedażna bonów  wynosi złotych 20 za 20 złotych wartość- imiennej. Przy subskrypcji w ypłaca się z góry odsetk  od bonów  z ł  5 lat w  drodze
potrącenia z ceny rprzedażnej bonów

Bony będą w ydane najdalej do d n ii 1 grudnia 1939 r. tym  subskrybentom , którzy uiścdi całą należność za subskrypcję w  ustanow ionym  terminie

S %  F C £ Y C 2 & A  6 B R S S M ¥  P R Z E C I W L O T N I C Z E J
Pożyczką wypuszcza s ą w obligacja h na okaziciela,  opiewkjĄcyOfc na 100, 500, 1.000 i 5.000 złotych wartości imiennej.
Cprocentow, r.ie stałe pożyczki wynosi 5 oa 100 w stosunku rocznjm i l i eg n ie  od dnia 1 czerwca 1939 r.
Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 1 czerwca -954 r. drugą dwukrotnego w każdym roku jej trwania, j o c z j r . j ą c  cd dnia 1 grudria 1939 r, 

umarzania części  obligacyj w y lc sow yw arjch  w Ijm celu w dniach 1 czerwca i 1 grudnia ] oc ług planu umer^enia, ogłoszonego p izez  Ministra Skarbu 
po zamknięciu subskrypcji.

3 %  3 & W Y  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J
Eony w ypuszcza się w  odcinkach na okaziciela po 20 złotych wartości imiennej.
O procentow anie stełe bonów  w ynos’ 3 od 100 w stosunku rocznym  i biegnie od  dnia 1 czerwca 1939 r. O dsetki od  bonów  z ł  cały okres 5 lat łączni* 

w ypłaca się subskrybentów  z góry przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej bonów . K w otę tego potrącenia zm niejsza się w  razie w płacenia ceny sprzedażnej choćby 
częściow o po dniu 1 czerwca 1939 r. o pięć groszy za każdy pełny miesiąc po tym  term inie od kazaego bonu. objętego d a rą  subskrypcją.

Bony podlegaj % jednorazow em u w ykupow i w edług  ich w artości im iennej po upływ ie iat 5 od daty i :h  w ypuszczenia t. j. w  dniu 1 czerwca 1944 r.
P osiadaczom  bonów  na łączną wutę złotych 10U wartości im iennej lu j na w ielokrotność tej kw oty s uzyć będzie do dnia 1 grudi.ia 19^1 r. praw o w ym any  

posiadanych  bonów  na obligacje 5 <• I ożyczki O brony Przeciwlotniczej w  st sunku^ 00 za 100 w artości im iennej. Przy w ym  am e tej w ypłacone z go.ry odsetki 
o d  wymie n ianych bonów  podlegają zw rotow i za pełne miesiące, pozostające do dnia płatności tych bonów , licząc po  pięć groszy za ra esiac od każdego bonu.

p r z y w i l e j e
0 : libacje po2yczkl I Inny mają wsz Ikie rraw a p aierów pupilernych.

od ka la

v  II cs ł j c  |JU£y r\i i u  j h ;        r ----- —- — -   -------  ----
Oblitjic(c ptżycz i i bony criz Przi £ od n ch v*tl*e są c*1 psdatlf^w i danin państwowych oraz simorządowyth.
O j Iicj c e  nnż tz.  ś or■ z bony b „dą przy m o,  »ns t e ł u j  ch w u r t . ś . i  i m ^ n n e j  na p o d a te k  o* s p a d k ó w  i daroM-z i co  k w o ty  50.000 złetyt*’
i* o  ̂ . . . .* o .
Kapust i ou-ćtiii ob.i^acyi craz -onjw  zeb ẑ  ̂ lczj siq całym rjchsmynr i nieruchomym m ajtkiem  ł ahstwa.
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S Ł C W O

Po itjenie ś. p. pułk. Wsierega
C B r z y m ś e  w r a 2e n l e .  -  P o g r z e b  w e  ś r o d ę .

(TELEFONEM  Z W ARSZAW Y)

(Ł) Pułkownik Walery SlaweA zn arł po blisko dzic- 
wiccicgouziiinej agonji. Przed zgonem otrzymał Ostatnie Sa 
kranicr.ty św.

Wiadomość o zgonie Walerego Sławka cbiegla w go­
dzinach rannych całe miasto, a w godzinach popołudniowych 
cały kiuj, wywołując w związku z tragiczr.eiiii okolicznoś­
ciami, jakie zgon poprzedziły, wstrząsające wrażenie.

Zwłoki przewiezione zostały w  godzinach południo­
wych z szpitala do inlestkana, które £.p. pulL. Sławek zaj­
mował w Alei Szucha 16.

TAK POWSTAJE LEGENDA
Najbliżsi przyjaciele polk. Sławka wskazulą na to, xż 

ś p, Waiery Sławek wykonał swą tragiczną decyzję o tej sa 
mej godzinie i w tej samej minucie, w  której umarł Józef 
Piłsudski. Strzelił do siebie z tej samej brom, którą —  jak to 
rozpoznali iego najdawniejsi towaizysze —  przed przeszło 
dwudziestu laty kierował przeciwko najeźdźcy, walcząc w  
szeregach organizacji bojowej P.P.S.. Zginął w godzinie, w  
której odszedł Ten, któremu najwierniej ‘ służył, zginął od 
broni, ktżrą przechowywał „oko najdroższą pamiątkę.

CORAZ WIĘCEJ KWIATÓW, CORAZ WIĘCEJ LUDZI
Na demu, w którym mieszkał pułk. Sławek, powiewa 

Ją  sztandary państwowe, ckryte kirem. Skromna dębowa 
trumna na katafalku w godzinach popołudniowych pokryta 
została wiązankami kwiatów. W godzinach wieczornych ka­
tafalk zniknął poa stosami kwiatów.

Przed trumną co chwilę klękają ludzie, żółte światło 
wysokich świec oświetla ich twarze, twarze ministrów, dyg­
nitarzy, przyjaciół, towarzyszy i tych z Powiśla, dawnych 
bojowców, i tych z Alei Szucha, wysokich dygnitarzy pań­
stwowych.

WIEŃCE CD STANISŁAWA MACKIEWICZA I REDAK­
CJI „SŁOWA**

W dniu dzisiejszym zostały złożone dwa wieńce, jeden 
w imieniu redaktora Stanisława Mackiewicza, drugi od re- 
ualrcji „Słowa**.

UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE
Dzisiaj o godzinie 5 -ej popołudniu odbedzie się eks- 

j ortacja zwłok z mieszkania do kościoła Garnizonowego 
przy ul. Długie,,.

W środę o godzinie 10 -ej rano odbędzie się naoożeń- 
stwo żałobne, poezem nastąpią uroczystości pogrzebowe.

Pogrzeb ś.p. Walerego Sławka odbędzie się na koszt 
Państwa. Zwłoki złożone będą na wieczny spoczynek na 
cnen tarzu Wojskowym.

Na p o g r z e b i e  reprezentować bedzie Pana Prezydenta 
premjer Sławoj Składkowski, zaś marszałka Śmigłego Ry­
dza miniśłjer spraw woj sitowych gen. Kasprzycki.

Nad trumną n.e bedz"e żadnych przemówień. Orkies­
tr a odegra Pierwszą Brygadę. .

Wssystkiemi przygotowaniami do pogrzebu zajmuje , 
się greno przyjaciół pułk. Sławka z marszałkiem Prystorem  
n a  c z ć . ć .

GDZTE NALEŻY SKIEROWYWAĆ KONDOLENCJE
Jak się dowiaduję, wobec tego, że ś.p. pułk. Sławek 

>it miał bliższej rodziny, wszystkie kondolencje natęży skle 
rowrywać na ręce marszałka Aleksandra Prystora, Warsza­
wa Aleja Szucha nr. 15.

bu W ojskowego. W alczy w  LegJonacn, potem  naiezy do najwyż­
szego kierownictwa P. O. W . i zostaje uwięziony przez Niemców, 
na przeciąg 16 miesięcy. W  czasie wojny polsko - bolszewickiej 
jest ollcerem do szczególnych zleceń przy W odzu Naczelnym. Z 
tych lat w spółpracy pow stała ścisła przyjaźjE którą M arszalek 
wyraził w  prześlicznej dedykacji ofiarowanej mu swojej książki.

Po zamachu majowym, M arszalek Piłsudski wysuwa ś, p. 
Sławka na czopowe stanow iska Rzeczypospolitej Polskiej. Zostaje 
premjerem i orgar.izatoiem i pizezefeem BBWR. jem u powierzył 
M arszałek pracę, która miała regulować wewnętrzne dzieje Polski 
na długie lata: nowa Konstycja, k tóra była jego dziełem.

Do ostatnich chwal życia M arszałek Piłsudski zachował 
ścisłą z nim łączność. Po jego śmierci, był uważany jakiś czas za 
najpoważniejszego kandydata na najwyższe stanowiska państw o­
we. Jeszcze w czerwcu 1938 roku, wybrany został ogromną więk­
szością na M arszałka Sejmu.

Mało znany szciokim musom, niedbały no popularność, nie 
lubiący tanicn efektów, chow ający głębokie poczucie demokracji 
w  duszy, był ś. p. pułk. Sławek przedewszysikiem  AUTORYTE­
TEM . Umie! zdobywać sobie szacunek bezwzględny tych, którzy 
się doń zbliżyli, i dzięki temu fx)trafil tak długo prowadzić pozy­
tywnie prace BBWR. W ostatnich latach jego życia, naczelną Je­
go troską była Konstytucja, do której pełnego zastosow ania przy­
kładał bardzo wielką wage. Przyczyny Jego zamachu sam obój­
czego nie są znane, lecz nic zdają się być natury rodzimiejf ani 
zdrowotnej, gdyż nie miał on żaunych domowych zatargów, ani 
kłopotów, był umysłu zrównoważonego, zdrowy, i zawsze w do­
skonaleni jsoosobienju,

Ze „Słowem" i jego redaktorem  łączyły s. P Sławka więzy 
serdecznej przy jaźni: Oto spiskowiec, żołnierz, bc-hate', —  pisał 
o nim Cat 5-go m aja 1936 r. Oto przyjaciel zmarłego Marszałka. 
Lączvło ich braterstw o poglądów,, upodobań, nastrojów . Razem 
tworzyli legendę zm artw ychw stania Polski... Ale ten, który nie 
cnciał wziąść korony, w śród jęku zygmuntowskich dzwonów zło­
żony został w grobach na W awelu. Sławek pozostał sam ."

Dzisiaj i ten wielki patrjo la opuści! Polskę, 1 ubożsi jesteś­
my o jeszcze jeden potężny charakter.

K l e p s y d r a

CŻY POZOSTAŁY PAMIĘTNIKI?
.Tafj już wczoraj donosiłem, pu k. Sławek w tragicz­

nym dniu nie wychodzi! w  godzinach popołudniowych z do 
mu. Ostatniemi osobami, z któremi rozmawia! około godz. 
1. po poludn a byli pułk. Tadeusz Schactzel i b wicemnrsza 
lek Se mu Bohdan Podoski. W rozmowie z tym ostatnim, 
która trwała około pól godziny, ś.p. Sławek szczegółowo in­
formował s:ę o przebiegu akcji na rzecz pożyczki lotniczej.

Około godz. 5 -ej po południu kazał rozpalić ogień w  
piecu i przystąpił tło palenia papierów, kfóre miały —  jak 
to zanotował na pozostaw Ijnej kartce —  charakter prywat­
ny. Jak wiadomo pułk. Sławek poświęcał od dłuższego czasu 
dużo prn^y spisywaniu własnego pamiętnika, o czem niejed­
nokrotnie rozmawiał z szeregiem osobistości. Dotychczas, 
nie wiadomo, czy pamiętnik ten pozostał, czy też uległ rów­
nież spaleniu.

Wśród osób, które zjawiły się zaraz po wypadku w  
mieszkaniu pu’kownika, znalazł się również dyrektor Insty­
tutu Eadanm Najnowszej IIDtorji. major Lipiński.

WARSZAWA. W  dniu wczoiaiszym ukazała się na mit­
rach W arszaw y klepsydra treści następującej:

Ś. P. WALERY SŁAWEK 
członek organizacji bojowej PPS, członek Związku W alki czyn­
nej, oficer Pierwszej Brygady Józefa Piłsudskiego, pik. dypl. 
W ojsk Polskich, były premjer, były marszałek Sejmu, kawaler 
orderu Orla Białego, Virtuti Militari, Krzyża Niepodległości z 
mieczami, Krzyża W alecznych, zmarł ooatrzony Przenajświętsze 
mi Sakramentami w dniu 3 kwietnia r.b.

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy Alei Szucha 16, 
nastąpi w dniu 4 b .n. o godz. 17-ej do kościoła garnizonowego. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się o godz. 1 O-ej rano w dniu 
5 K w i e t n i a  w kościele garnizonowym przy uliry Długiej, poczem 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarzu wojskowym.

G rona Przyjaciół.

mmii
w  K ra k ó w  e

(TELEFON EM  Z W ARSZAW Y)

Ł) W  dn iu  w czorajszym  w  godzinach ran n y ch  przybył Jo 
K rak o w a W incenty W itos, p rezes S tro n n ic tw a  I udow ego i za­
trzy m ał się w m ieszkaniu  prof. K ota. Około godz 11 -e j W itos 
zgłesił się do p rc l.u ra tc ra  S rd u  C krępcw cgo i zos*nl za trzym any .

K r r l c w s l i  k c re sąc n d en t „C zasu" p rzed  udan iem  się W ito­
sa cło p rc l u rc lc ry , z ć rż y ł p rzeprow adzić z W itosem  k ró tk ą  roz­
m ow ę w  cŁ ccrcści p re f  S tan, K ota i w iceprezesa  W itka, jednako  
w oź t r e ś d  pow yższej rozm ow y n ie podał.

W alery Sławek urodził się w  r. 1879. Pocnodzii z rodziny 
drobno szlacheckiej. Ukończył wyższą szkołę handlową Kronen- 
berga. Ort roku 1900 zaczął brać czynny udział w ruchu rewclucyj 
t o  niepodległościowym, Zaw sze tani, gdzie grozi niebezpieczeń­
stwo, w pierwszej linji zamachowców, więziony kilkakrotnie przez 
Rosję, stal się najbardziej pewnym i zaufanym lowai zyszeni bo- 
f  w Piłsudskiego. W  tym okresie bom ba, która mu wybuchła w 
rękach, zniekształciła jego twarz i ręce.

Gdy Pih.uuski przystopuje do tw orzenia polskiej siły zbrojnej 
»a tereoic Galicji, Sławek obejmuje kierow nictwo Polskiego Skar-

!
S e z o n  f r u t f o w f a f i F  r - j z o o  c z e t *

S p rz y ja ją c e  w aru n k i a tm o sfe ry czn e  M ając  na  u w ad ze  p o w yższe, p rz e - ,  
p rzy czy n iły  się do  w-czesńego ro zp o - m ysi budow lany  odpow iednie p rz y g o . 
częcia  w roku  b ieżącym  sezonu  b u d o - to w al się do p o k ry c ia  zap o trzeb o w an ia  i 
w lanego , O żyw ienie b u d o w n ic tw a  n a - ry n kow ego . W  jak ie j m u rz e  o db io rcy  j 
stąp iło  ju ż  w p ierw szej dekadzie  m a r-  będ ą  mieli m ożność p rzekonać  się 
ca, p rzy b ie ra jąc  z ty g o d n ia  na tydzień  tem  na teg o ro czn y ch  T a rg a c h  Poznań- 
na nasileniu. W  szczegó lności zw raza  skich (o d  30 kw ie tn ia  do 7 m c ja )  na j 
u w ag ę  o u d o w n ic tw o  drobne , k tó re  z a -  k tó rych  dział b u d o w lan y  będzie  cb esla  
silane snec ja lnem i k red y tam i BOK. p o - ny  b a rr »o in tensyw nie , 
s iad a  lepsze  w arunk i. Ze w zg lędu  na L ici iy udział pj-zedciębiorstw  budo- 
w zm u g ające  się obecn ie  ten d en cje  w  w lanycn  w T a rg a c h  P oznańsk ich  po- 
k ierunku  p i-yw atnyco in w esty cy j budo- tw ierd za  nasze p rzew id y w an ia , iż teg o  
w lan y ch , liczyć się m ożna, iż teg o ro c z- ro czn y  sezon  b u d o w lan y  zap o w iad a  się 
ny  sezon  budow lany  będzie  należał do  pom yśln ie . 384C
niezw ykle  ożyw ionych .

P r o c e s  k e s a c y j n y  d o t .  C y w i ń s k  e g a
(TELEFONEM  Z W ARSZAW Y)

(Ł) W  środę dnia 5 b.m . rozpocznie s.ię w Sądzie N ajw yż­
szym  o gcdzir.ie 10 -e j ran o  proces docen ta  S tan is ław a  C yw iń­
skiego. U b ronę  w nosić będzie 15 adw okatów . i

s i l .” '

Rcztnowy rczpeczną się w dtrlu dzi~
■ s ie  s ty m

LONDYN. LAT. M inister spraw  zagranicznych J. Beck 
przybył do Londynu o godz. 4 min. 35. Na peronie dworca Victo- 
ria m inistra Becka powita! w imieniu rządu brytyjskiego lord 
llallfax.

Następnie m inistra powitali zebrani w  d u ic tr gronie przed 
=tawic'.:’e placówek polskich w Londynie: członkowie am basa­
dy, konsul generalny Rzeczypospolitej dr. K. Lozttański, dzienni­
karze polscy oraz przedstawiciele miejscowej Polonjl z księdzem 
rektorom Etaidezewsidni m  czele. t

Na perc-nie ustawionych było około 30-stu lotugrafów, «tó 
rzv dokorali szeregu zdięc m inistra B etka w chwrn, gay  serde­
cznie go witał lord Halifax.

Pierw sza rozmowa m inistra Bsctca z lordem Raltfaxom wy­
znaczona została na wtorek, na, godzinę. 11 pr^ed południem w 
Fcreigr. Cffice.

W ieczór wczorajszy m inister Beck spędził pryw atnie w 
am basadzie Rzeczypospolitej na obiedzie u państw a Paczyński ci* 
w  ścisiem gronie.

C ś«Ł *?ćr c ? c ? e n ! p  m i n .  B e r k a  c ? h  p : a * y
LONDYN. PAT. Na łamach „T im es'a" ukazało się nastę­

pujące oświadczenie, jakiego minister Beck udzieli- warszaw skie 
mu korespondentowi tego dziennika przed wyjazdem do Londy­
nu: „C z^ę , że tym razem nie udaję się do obcego kraju. Pierw ­
sza moja wizyta w Angiji była specjalnie interesująca, chatega, 
że widziałem wasz kraj poraź pierwszy. Tym razem dzięki 
bezpośredniej znajomości, jaką uzyskałem wówczas, z tem 
większą przyjemnością udaję się co  Londynu, aibow.em w więic- 
kszym stopniu wiem, czego mogę oczekiwać.

W  Brytanja i Polska mają dużo wspólnych i jeszcze wię­
cej uzupełniających się interesów Nie wyobrażam  sobie żaun t- 
gc takiego punktu, w którym nasze interesy mogłyby się zde­
rzyć. Naszym wspólnym interesem jest utrzymanie spokoju j 
współpracy międzynarodowej.

My w Polsce przystępuje oz do tej spraw y jako realiści. 
Uważamy bowiem realizm n ie tyko  jako cechę polityki zagrani­
cznej, ale również jako jej obowiązek.

P j i i c w i a  e n u u i  a i j a  C i u n D i r l a l n a
LONDYN- PAT- W parlamencie brytyjskim zarówno w Iz dis 

Łomów jak i W Izbie Gmin sprawa deklaracji premjer? Chamberlaina 
z ab. piątku była przedmiotem enuncjacyj loida Halifaxa w Izbie Lor ■ 
dów i premiera Chamberlaina w Izbie Gmin. Loid Eolifa* złożył krót­
kie oświadczenie: *

:■ Daleko obszerniej rtanowiskc rządu ' brytyjskiego sprecyzowano 
fcostaio w enuncjacji ja tą  w toku debaty na semat sytuacji międzyna­

rodowej, złożył w Izbie Gmii premjer Chamberlain. Debatę zainicjował 
z ramienia Lacour Par+y paeeł Greenwood, który oświadczył, że trój- 
mccarstwowe porozumienie W Brytanji, Francji i Tolski i nie wystar­
cza, aby zaspokoić potrzeby obecnej ey+uacjń Porozumienie to je=t je­
dynie zaczątkiem dalszego, szerszego układu..

Premjer Chamberlain, którego owacyjnie powitano, przechodząc 
d j interpretacji swej piątkowej deklaracji, powiedział: „O ilo Polski , 
tyłaby zagrożona, to niema wątpliwości co do tego — podkreślił pre­
mjer, że naród po’ski przeciwstawiłby się napości. Deklarację określa 
no jako tymczasową polisę wystawioną zanim kompletna polisa ubezpie­
czeniowa zostanie wypisana. To oku lenie — tymczasowa polisa, jest 
tylko po części słuszne — oświadczył premjei — ponieważ o ile pousi. 
tymczasowa oznacza, że po niej ma nastąpić ccś bardziej istotnego, de­
klaracja brytyjska posiada raczej charakter kompletnej polisy ubezpie­
czeniowej, ponieważ jest ona tak. wielkim zwrotem w stosunku do wszy 
stkiego, co W Brytanja aotąć na siebie przyjmowała, i i  otwiera nową 
epokę w dziejach brytyjskiej polityki zagranicznej. Odstąpienie pod 
tym względem od naszych tradycyjnycn koncepcyj wyobrażam w rozwc 
ju polityki brytyjskiej za cor tal doniosłego, ii mojem zdaniem nie jsst 
przesadą twierdzić, że gdy będzie pisana nistorja naszego o Kresu, to inek 
ten pc siadać będzie swój własny rozdział.

Gdyby niepodległość Fańrtwa Polskiego zorała zagrożona — a 
jeśliby to nastąpiło nie mam żadnej wątpliwości, że naród polski wszel 
kim tego rodz-.ju zakusom się przeciwstawi — to wówczas deklaracja, 
krą złożyłem oznacza,, że Francja i W. Brytanja natychmiast przycho­
dzą Polsce z Pomocą".

To zdecydowane, z naciskiem wygłossme oświadczenia premier*, 
lzoa przyjęła z oznakami najwyższego zadowolenia.

Zaprzeczając, aby zainicjowana przez W. Brytanję polityka mia­
ła na celu okrążenie Niemiec, premjer podkreślił, że rząd brytyjski je­
dynie stara się o zrwarcie po: ozwniema, rkierowanego przeciw okrcslo 
nej ewentualności, mianowicie p-zaiwko usiłowaniem panowania, ind 
światem za pomocą siły i przemocy. O ile t a ^  byłaby polityka rządu 
niemieckiego, to jasneu jest, że Polsk? nie jest, jedynym krajem, znaj­
dującym się w niebezpieczeństwie i że polityk i która skłoniła W, Bry­
tanję do złożenia deklaracji o Folsce, nic może sie ograniczyć do Uutle 
lenia gwarancji w tym jednym tylko wypaćka.

K w s i i a  S c l E S  td b ę d z i e  o s u s z o n a
LONDYN. FAT. Parlam entarny podsekretarz stanu dla 

spraw  zagranicznych Butler zainterpelow ary wczoraj w  izbie 
Gmin, w sprawach gdańskich, odpowiedział co następuje: „KWK 
STJA GDAŃSKA NIEWĄTPLIWIE PORUSZONA B Ę D irE  W 
ROZMOWACH 2  POLSKIM MINISTREM SPRAW ZAGRANI­
CZNYCH, który przybył do Londynu. W  tych waranlcach przy­
puszczam , że posłowie zgodzą się ze mną, iż w obecnej chwili 
deklaracja rządowa na ten tem at r.ie byłaby właściwa. Jak ao- 
tad  rząd bryfyj*ski nie otrzymał od sekretarza generalnego Lig! 
Narodów żadnego raportu, przesłanego przez wysokiego komi­
sarza  Ligi w Udauaku."

Wtorek, 4 kwietniu 1939 r.



Śmierć pik. Walerego Stawka
Cd/ jeden z najbliższych r r7yj&- 

ciół Wielkiego Mars zadka zamknął 
wczoraj oczy nazawsze, ogarnia nas 
boleść, tak zrozumiała u ludzi, którzy 
patrzą jak po>voli to, co ukochali i 
czcili, ku czemu płonęły ich serca, od­
chodzi w mroczne dale, z których nie 
ma powrotu. Cześć i kult, jaki ży­
wiliśmy dla pułk. Walerego Sławka, 
ja to  nieustraszonego bojownika o 
niepodległość, przez szereg lat podsy 
canc były właśnie na łamach naszego 
pisma przez jego naczelnego Redak­
tora, w całym szeregu artykułów.

5go maja 1936 czytaliśmy?

Teraz zasuńcie tiulowe firarkl 
na białe amytrowe okna. Białym 
klawiszom fortepjanu wyrwijcie 

ckrzyki pieśni;

Oto dziś dzień krwi i chwały.

Oto spiskowiec, emisarjusz, żoł­
nierz, tońater. Oto przyjaciel 
ziiiarłego Marszalka. Łączyło ich 
dziwno braterstwo poglądów, upo 
dobań, nastrojów. Razem two
rzyli legendę zm artw ychw stan ia

Polski. Powieiziałhy Sienkiewicz: 

„hory litewskie i stepy ukraiń­
skie". Ale ten, który rńe 
wziąć korony, wśród jęku zyg* 
muntowskich dzwonów złożony 

został w gronach na Wawelu. SU 
wek pu-ostai sam.

W ARSTWA cte pfanB-n). W c z o r a j  o G-eJ J a  przypow ieść o ty ch  dw óch J dą się zm ieniać — n ie  b a n t po­
r a n o  z m a r ł  w  s z p i t  lu  In r . K a r s z e ł K a  P i ł s u d s t  l a g r  kon iach  słyszałem  z u s t obecne- dobieństw  pom iędzy WŁ
p u W . W i l a r t l  S ła w e K ,  n i tU S t t tS Z O n y  P u ’OA/ni - O w o t -  | ° ,  K ow alkow sk iego . G rabskim , a p. K o tk o w s k im ,
„  .  _ . =* . * i ' , .  T ; Było to, k iedy  S ław ek po r a z ; ten  skaibow ieo -  ideausta  to je.k-
H ł S, FoSsfc , n a ] b l i 2 s z y  f o  * IM  S ?  p r a c y  - i d  l i r o  pierw szy został p ren ije rem , kie- by odm łodzenie tam tego sk arb o -
M t r s z z ł w a .

I  miara!!? cantu urfzdono ostatnich SaVroment.ów 
Sw. r iz y  Jego I c ż j  czuw ała rrono najbliższych prz - 
a c .ć ł.

C afo pułV. SPawka przsw^zlone zosłał& w sn- 
dzln?ch prz£<spałudniowy-ch ze szsltifa im. M rszaf- 
Ha Pvłjuosiitego do m.ejzka/t.a przy A ei Sambo 15

dv M arszałek sani z^Nim razerr wca -  idealisty , być może p rzy j -  
po jechał do P rezy d en ta  i k iedy  j dzie jak iś  p. Ponikow ski w od - 
później koledzy z k lu b u  DB że- i m łodzonem  w ydaniu , być może, 
gnali S ław ka ko lacją  w ho te lu  ’ a n aw e t w y d a je  rr się pravvao- 

p. K o śc ia łk o w sk i' podobne, ze do w ładzy dojdzieA ngielskim . I
w tedy  m ówił, że K om endant n a - jn a p r a w a "  —  party jn icy  zroćze- 
zyw a siebie i S ław ka dw om a ni na lew em  skrzydle bloku, że 
s ta rem ! końm i, k tó re  nie w yprzę będziem y m ieli do czynienia z 
g ają  się z wozu naszego p ań - j gab inetem  p. M alskiego, czy p. 
stw a. ' Zdzisław a L echn ckiego. A le to

A le w  au ten ty czn y m  tekście i w szystko będzie przejściow e, pro  
te j dedykacji uderza  m m e co in - w izoryczne. M arszałek P iłsudsk i 
nego. Ta m iękkość tonu z k tó rą  w '■ozmowie z X Sapiehą pow ie- 
pisze M arszałek. Ta m iękkość,1 dział kiedyś, ze Polska je s t jak  
k tó ra  jak  wszyscy pam iętam y, 1 p tak , k tó ry  szuka w yjścia i b ;je  
rzadko w ystępow ała w  ostatn.ch | głow ą o szyby. Rozmowa ta  m :a- 
pism ach Józefa P iłsudskiego. I ' ‘ 
czasem  ty lko  słowa W ielkiego

Zam ieszczam y p o riże j dw a a r ty k u ły  S tan isław a M ackie- 
a w lc ra  z dn , 26 m arca 1S25 i 14 listopada 1S35, pośw ięcone osobie 

i Z m arłego w czoraj płk, W alerego S ław ka, jak o  hołd złożony Jego 
pam ięci. P rrg n icm y , aby cLoć w  ten  sposób m ógł się o nieska*,!- 

! te ln e j postaci Z m arłego  w ypow iedzieć ten , k tóry  by ł jednym  z to 
w arzyszów  Jego MYŚL] PO LITY C ZN EJ, a k tó ry  w  obecnej chw i­
li, z prz? czyn n ieza leżnych  od  siebie, zab rać  głosu n ie  może.

ła  m iejsce w  1922 r. W la tach  
1926 —  1935 p tak  ten  by ł spokoj 

Z m arłego aksam hm aly , jak  ten n y. T eraz  znów  zaczął la tać  i 
list z nad jeziora 'tew skiego , p i-J znów będzie b ił głow ą o szyby, 
sany do legionistów , k iedy pisze j To n ieun ikn ione, 
o oczach dziecka

I tu  w dedykacji do S ław ka 
je s t m .ękkosć, jak b y  przem aw iał 
do kobiety, m iękkość, k tó rą  d a­
ją  w spom nienia tw ard e  jak  szra- 
pnel, koszm arpe jak  gaz duszą­
cy i ciepłe jak jedw ab, — w spo­
m nienia w spólnych bojów  .

P iłsudski i S ław ek —  to b y ­
ło dw óch najbliższych p rz y ja ­
ciół P iłsudskiego w ielbili w szy­
scy. —  tylko S ław ek go rozu­
miał,

I oto czytam  a r ty k u ły  p. Reg

Czy tw ierdzę, że S ław ek w ró  
ci w tym  ch arak terze , jak  w ró ­
cił M a^ za łek ?

—  Tego n ie  u trzy m u ję , lecz 
należy skonstatow ać, że:

Z ideologji M arszalka Józefa 
P iłsudskiego w zakresie naszych 
s tesunkuw  w ew nętrznych  jed y ­
n ie S ław ek posiada „ trad y c ję  a -  
pcsto lską". Jed y n ie  S ław ek jest 
dziś au ten tycznym  rep rezen tan ­
tem  tego, co m ożna nazw ać ide­
olog ją  M arszałka P iłsudskiego.

nisa, że S taw ek je s t p o lity c zn ie< W ięcej; jed y n ie  SlaweK, z całego 
skończony. Oto słyszę o n iec- ’• byłego B loku, re p rezen tu je  ide-

XV artykule z 4 WTzeini* pisał retf. 
Mackiewicz:

Sławek nawsre mówił o wachla 
izn, io był ncwet jego ulubiony 
wyraz, chciał mieć w swym klu-

D eklaracja*) S ław ka je s t n a ro  chw ili, gdy  Polska m ia ła  re a li-
dow a jeszcze dlatego, że re p re ­
z e n tu je  m aksim um  w iary  w n a ­
ró d  polski. T rzeba pam iętać, że 
jes t to człow iek stcjący  n a  k ra ­

bie wszystkie odcienie myśli wy* w ędzi 2-ch żyć. Za sobą m a zy - stw a, S ław ek n ie  w niósł k lą tw , 
chodząc z założenia, że od monar- c je p o lsk i n iew olnej, k tó ra  ży ła  złorzeczeń; w niósł —  raz  jesz-

zować to, cc się m e udałc p a- 
tr jo to m  3 m aja , n ie udało  W ła­
dysław ow i JV -m u, n ie  udało  B a­
to rem u , —  zasadę siln rgo  p ań -

nych  w ystąp ień-ach  p. M ora- 
czewskiego. Oto ZZZ i  inn i n ie ­
p rzy jac ie le  S ław ka.

M oże tru d n o  sobie

owosc.
W szyscy m y, czy to  na  lew i­

cy, czy n a  praw icy ,

łać na pam ięć czasy 1923 —  1925 
do tego stopnia w yraz P iłsudsk i 
zrósł się nam  w głow ie z dźw ię­
kiem  dzw onu Z ygm unta, z k ró ­
lew skim  m ajesta tem . A le zd a rie , 
k tó re  się dziś słyszy o S ław ku, 
że to  rom an tyk , słyszałem  o M ar 
szałku, od rezygnac ji M arszałka 
ze stanow iska w  A rm ii po Jego
n iespodziew any przy jazd  do P re

chLty do socjalisty, mogą si? p ieśniam i sw oich wieszczów  0 'c z e  to  pow tórzę —  w iarę  w n a” ' słyszą'er* ? st^opoz; 
znaleźć ladzie życzący dobrze T ol; szlachetność., b itności i innych  i ród polski, k tó ra  oby m e okazała | s tów, albo choćby czw arto  -  b ry -
bcb i yrobec konlt-etnych potrzeb cnotach  narodu . O fiary  n sjlep - 
©jczyzny mogący uzgodnić swe szych z narodu  daw ały  ty m  p ;e- 
Btanowiska. I  wcale nie cnciał im jm om  w alo ry  praw dy W ch w i- 
narzucif róynego kroku, lub sza- i tak  u roczyste j, jak  narodziny  
blonu myśli. now ego u s tro ju  należy  życzyć

dzieciom i w nukom  naszym , aby
W tymże artykule zatytułowanym 

„Pułk. Sławek i „Słowo" znajdujemy 
też określerue tego stosunku:

A teraz chcielibyśmy „na żą­
danie publiczności* * odpowie­
dzieć na pytanie o staninek „Sio 

wa11 do Sławka.

O to p. K on rad  W -zos cy tu je  
dedykację, k tó rą  nap isa ł M arsza 
łek  na swoim  „R oku 1920“ cfia - 

to, w  co w ierzy  ten  s ta ry  rewo- ru jac  gu Sław kow i i p W rzos

się iluzją.

• w -

Igadzistćw , pćźrie.1 naw róconych 
'k o n se rw a ty s tó w ? ... O nie... m e- 

tylko.
P olska p rzezy ła G rabszczy-

lucjom sta z palcam i i tw arzą  po- 
szarpanem i przez bom bę, n ie  o- 
kazało się ilu z ją  w życiu pań ­
stw a niepodległego

pow iada: „ tak ie j dedykacji n a - 
pew no n ik t in n y  prócz Sławk a 
od M arszałka n ie  o trzym ał:

Unoszę się. D alej będę pisał 
spokojnie.

S ław ek ina w s trę t do a n a r-  
My reprezentujemy program chji, chaosu, b rak u  dyscypliny , j 

nie-perstmalny, a polityczny. Czy .C ałe  sw e życie um iał w prządz j
 ̂ , . . . .   ̂ - „ „ u .  w rozkaz tego, którego nazyw atelrnz widzi, ze mamy do Sławka

K om endantem . S ław ek m iał o- 
nictyllio szacunek za jego pra- j czyw iście obrzydzenie do ugo-
weść, loialność, bezinteresow- jy  n iew ątp liw ie  p io runow ał na

ćy sentyment.

p rzeży li-
p rzy w o - śm y dużo rozczarow ań co do 

’ Polski. S ław ek rozczarow aniom  
ty m  u leg ł na jm nie j. Z całe j P o l­
ski on najw ięcej w  P olskę w ie­
rzy. To je s t p o w ażry  a rg u m en t 
za tern, aby  iść za nim .

G dyby się C o te ra z  zapytać 
co będzie robił, zapew ne usły ­
szelibyśm y tę  sam ą odnowiedź, 
k tó rą  nam  pow tó rzy ł W rzos w  
sw eim  < iekaw ym  rep o rtażu .

W  r. 1219 w rócił do W arsza­
w y sta ru szek  S ledzm ski, w spół­
tow arzysz  S ław ka z w ięzienia, 
k tó ry  potem  13 la t p rzeby ł na 
kato rdze. S ław ek p rzy ją ł go b a r­
dzo serdecznie. N r p y tan ie  S le-

znę, Skrzyńszczyznę, ga lim atjas dzm skiego co S aw ek będzie ro 
p a r ty jn y  —  do „ro m an ty k a"  w ró  ^  ‘
ciła. I jak jeszcze w róciła.

Sądzę, że } obecnie gab ipety  
o n ezdecydovzanem  obliczu bę-

bił, odpow iedział-
„ Ja  już do p a r tji  n ie  w rócę".

S tan isław  M ackiewicz-

ność, patrjotyzm, al* tekże i du każdy objaw  po lityk i ugodow ej.
IW  sw ej h isto rycznej dek laracji 
j z  23 m arca znalazł słow a w yro - 

Niczwykła szlachetność i w ara w zum :en ’a i jak b y  w ybaczen :a i 
człowieka, to były najistotniejsze ce- jfla zło tej w olności i naw et dla 
chy tego wielkiego Bojuwirka o nie- ugody —  O pozycja oczyw iście 
podległość Polski a zarazem prawdzi- ] d o jiza ła  w  tern konieczność w y-
wego demokraty, kióry jako autor p ływ ającą z obecnej jego w spół-
Konstytucji pracy  z b. ugodowcam i. A le tale

n ie  było. To je s t ocena karłów , 
eroba w szystko, aby zapewnić jsjap raw dę chodziło o co innego.
Polsce silną władzę i ula dopu- W chw-ili, gdy m inęła koniecz­

ność polem iki, gdy m inął żar o- 
burzenia, m iłość O jczyzny łago­
dzi i słodzi nasze sądy c n aro ­
dzie. Dc sw ojej d ek larac ji, w  j 
. — ------------ i i

*) W y g ło szo n a  na posie-izenlu S e j- j 
m u w dniu 23. III. 1935 r jak o  kom en-

ścić eto totalizmu.

Tych parę zdań z artykułów wptjp 
nyeh naszego Redaktora notujemy na 
go-ąeo, po tragicznym zgonie pul 
Sławka, jednej z najbardziej świetla­
nych postaci Odrodzonej Polski.

\7Ł Laudyn.

}JK ochany G ustaw ie t Je ­
szcze w czoraj w idzia łem  tw e  
rozdrażnione na m nie  
m yśla łem , ileż to  ro
śm y  na siebie w  życ iu  roz- | ny przebita podniebienie i
, . . „ „ r , . 7 naruszyła czaszkę. Operacja jed-drazm one oczy. J e s te sm y  ja k  ^  ze wzg]ęda ^  ^  ^

dw a stare n iezm ęczalne k o - ' ny i upływ krwi nie zdołała ura­
nie, co chodząc często  jaltie- ,uiWul- _ Gnsło ono powoli
m iś w ertepam i

o s io ł i i a  c lłu  ie L% p łk . S ław ka
Po przewiezieniu rannego d o jsz a ła  jednak, doszły jej uszu tyl-

nittio wielkich wysiłków lekarzy. 
osobno, sno - , 0  godzinie 6 nastąpiła agonja,

ty k a ją  się no pros+ym aoś- a w trzy kwadranse później zgon.
cińcu sw ego życ ia  raz vo ras, najblizszem otoczeniu zm ar-
, . ^ , .. . ,  . ftgo  stw ierdzają, d  nic w ostat-
b y  się p rzyw ita ć  w esoło i , ich dnifich , [pJ’ w s k a z y w ih  na
stanąć rasem  do ciągnięcie to, iż zasłużony bojownik Niepo- 
te j  sam ej b ryk i. dległości targnie się na swe życie.

_. . . .  . . Był w sile wieku. Sześćdzie-
„C iągnęliśm y daw niej ra- siątemu rokowi życia, ukończor.e-

zem  ka lam aszk i i b ryczn lk i, mii w dniu 2 lutego, towarzyszyło
cm gnęliśm y i ciciJde  doskonałe -amopoczucie fizyczne.

| Dopiero w ubiegła sobotę zau- 
ne często  b lc .em  brjfJct j w alono w usposobieniu ś.p\ płk.
znane, s ta re , n iezm ęczalne  eławka, jakąś zmianę — depre- 
Jconie, ?i?> w której istoty najbliższemu

otoczeniu nie udaw a’o się prze- 
,,Śm ieszne, co? N a  gw iazd  j niknąć Był smutny i milczący. Po- 

kę , m ój drogi, p rzy jm ij w raz  zawczorajsze godziny pooołuu.no-
2 książką  p r z y s z ł a  p rzy - we Sp?tdz? ' Ź'P* P !^  Sławek w to-

■ warzystwie wicemarszałków Sci-
jaz.i i serca cc le j rodziny.

ny lO-ej gdy usłyszała ciężki jek, 
stwierdziła nieszczęście. Ciężko 
rannego pik. Sławka zastano na 
otomanie. Na ziemi leżał rewol­
wer..

Służąca zaalarm owała sąsiadów  
i wezwała Pogotowie 8-75-75. 
Przybyły dr. Jan Majewski, stwier 
dziwszy ciężki stan, dokonaj za­
strzyku, podtrzymującego działal­
ność serca i przewiózł rannego do 
Instytutu Chirurgjl Urazowej.

Tu niezwłocznie dr. Sokołow­
ski przystąpił do operacji. T rw a­
ła ona około dwóch godzin. Po 
operacji dokonano transfuzji krwi, 
noczem stan stannego oicolo godz. 
4-ej jakby polepszył się.

Zawsze jednak była nadzieja u- 
trzymania ciężko rannego przy 
życiu. Zmarł, nie odzyskawszy 
ani na chwile przytomności o go­
dzinie 6 m. 45.

W  szpitalu do ostatniej chwili 
życia ś.p. pik. W alerego Sławka

mu p.p. Shaizla i Podoskiego. Po czuwało kilkadziesiąt osób, a 
godzinie C-ej wiecz. płk. S ław ek 'w śród  nich płk. Lipiński, wicemar 

J ' P IŁ SU D SK I, pozostał sam w swym gabinecie, i szalek Schaetzel, v, oj. Paciorków- 
V/ mieszkaniu była tylko służąca, ski, b. premjerzy Prystor, Śwital-

tnrz do konstytucji kwietniowej. t Sulejów ek, SIj grudn ia  1924 T “- j Strzału rewolwerowego me śły- i ski, Kozłowski i inni.



S l. o  w  o W torek, 4 kw ietnia 1932 r.

w_ężn:a brzeskiego i udzielił m u 
6-rm esięcznej p rze rw y  w odby­
w aniu  k a ry .

B .  K i n .  H i e n r f t  n a
6-.Ti!es'ączna przerwa więzienna

A gencja „ Isk ra"  donosi że o- . ra, k tó ry  uw zględn i! p rośbę b. 
sadzony dn. 25 ub m. w w ięzie­
niu w S iedlcach b poseł W łady­
sław  K iern .k  opuścił je  dn. 2 b. 
m. n a  sk u tek  decyzji p ro k u ra to -10 - 45.030 frJdncSt!

B U D A PESZT J a k  k o m u n i- j w ę g ie r t t ą  k om isję  d e lin u tacy j-  
ku] ą ze źródeł po in form ow a- , ną, rozpoczyna się idąc od pol­
nych, g ran ica  karpatouusko  -  sło . nocy n a  g ram cy  polskiej od gó- 
w acka u sta lo n a  p izez  słow acko- , ry zw anej C z e re n n  i b iegnie

pCKasse Pr o *to w  . ki-erunku p c łuun :o - 
.w y m  m niej w iecei w zdluz dzia- 

5 »*/ ' E C 3  N i( i m arcepanow e lu  w cd na zachócl od

R ep ertu a r te& trPw
i  K i n  s t a ł e c * n y e h

I A 1 % z niespodziankam i

Mi kiew cza 4.

u Ił ŁO A  W łm A

z dnia 3 kwietnia 1939 roka

DEWIZY: Belgja 89.40 — 89,18 — 
49,62. Eeriin 112,01 — 213 07. Gdańsk

m iejsco­
wości: Zello, T iroka -  O falu,
T a k ta n y  i Kigkolon. N a po łud ­
nie od K iskolon g ra ru ca  k ie ru je  
s.ę n a  zacn rd  od potoku  H ałas, 
poczem  zb.ega się z rzeką Ung.

O bszary  obecnie p rzy łączone 
, do W ęgier p o siad ają  około 45 
j tys. m ieszkańców , wmbec tego 

w osta tn ich  dw óch tygodn iach  
I ludność W ęgier pow iększyła się 

o 600 tys. m ieszkańców

' perspektywie tj/gadni
TEATR 

miasto". ,
TEATR ATENEUM: „Uyruiik SI

w spółpracy , k tó rab y  sposób w ojna dom ow a w  rlisz- ' vrils«.i‘ ‘ prcmjcra. 
następow ały  jed en  po drugim  położyła k res  „d o b ro w o ln e -, p an ji, trw a ją ca  od lipca 193G-go | TE ATS, POLSKI: „Hamlet" —
fak ty  dokonane, zm ien iające m c | m u zrzekan iu  się m epodieg- ’ reku , d efin ity w n ie  została zekoń ! prtoijcra.
pę E uropy , nazw ać m ożna ty -  j łości“ . J a k  daleko z a a w a n so -1 czona zw ycięstw em  sił n a ro d o - ; TEATR LETNI „Maaame San*

T ydzień ub ieg ły  w odróżnię- I innem i ly a jam i 
m u  od poprzedn  ego, w k tó rym  j w iązania

naft
58. tP. —  4. IV.' 1939 r .

w  ce lu  n a - W alencja i jC artagena. W ten  i

NAP.ODOWY „Nas*

godńiem  m ów i d ek ła racy j. F rze  w ane  są rokow an ia  i jak ą  po­
m aw iał w ięc k ilk ak ro tn ie  w  I z - : stać  p rzy b ie ra  ta  w spó lp ra- 
b ie  G m n  C ham berla in , m ów ił | ca: w spólnej d ek la rac ji, kon fe- 
D alad ier, M ussolm i i w reszcie 1 cencji, czy też jak ie jś  trw a lsze j 
H itle r. M owy te  ogólnie b iorąc ; o rgan izacji, n a raz .e  n ie w iaao - 
n ie  p rzym osły  odprężenia, n a - mo. jak  n ie  w iadom o rów nież 
pięcie sy tu ac ji cgólr.ej trw a  n a -  ] dokładnie, k tó re  państw a w ezm ą 
dał, ju tro  w ciąż je s t n iepew ne i w  n iej czynny  udział. S p raw a

w y cli.
T rzy bez m ała  ła ta  la ła  się

BRATYSŁAW A. W edług in- 
fo rm acy j ze źródeł m iaro d a j­
nych , za w arty  w czoraj w B uda-

groźne.

PO W IĘK SZEN IE EFEK TY - 
WOW A N G IELSK IC H  I D E­

K LA R A C JA  CHAMBERLA IN A  
W ystąp ien ie C ham berla ina  

w  sp raw ie  s to su n k u  W ielkiej 
B ry tan ji do sy tu ac ji eu ro p e j­
skiej poprzedziła decyzja  rządu  
o podw ojeniu  e tek tyw ów  ang iel­
skiej a rm ji te ry to rja ln e j i posta­
w ieniu  je j n a  stop ie w ojennej,
K o n k re tn ie  zarządzenie to w y ra  
ża się w  podniesien iu  ilości d y -

Itych rokow ań  n iew ą tp liw ie  w y 
k la ru je  się w  Dieżącym  tygod­
niu W izyta m in. B ecka w  L on­
d y n ie  b ęd zie  m iała  pod tym  
wzg ędem  doniosłe, n iem al decy­
d u jące  znaczenie.

FU RTK A  FREM JER. % 
BA LA D IER

P rasa  zgodn e oceniła m ow ę 
p re m je ra  D alad ie r jak o  fu r ik ę  
pozostaw ioną przez F ran c ję  dla

k rew , trz y  la ta  ru jn o w an e  i n i­
szczone by ły  m iasta  h iszpańskie,

w* ze‘ *.
TEATR MOWY: „Wcek - ~id*\

 ̂ TEATR MAŁY: ,„Erat Tuamotn-
g inęły  w sp an ia łe  dzieła sztuk i i i wny * 
pom nik i przeszłości. M atei j a l - |  TEATR KAMERALNY: „EtiTMe 
ne s tra ty  H iszpan ji są o lb rz y - jta , królowa, kobieta dcz mężczyzn?1", 
m ie, d la ich odrobien ia trzeb a
będzie d ługiego czasu  i  w ytężo­
nej p racy .

K rw aw e dośw iadczenia H i­
szpan ji pow inny  być n au k ą  i 
p rzestro g a  d la  in n y ch  narodów  
i państw . H iszpan ja  przez trzy  
la ta  by ła  dośw iadczalnym  poń- 
gonem , n a  je j żyw em  ciele ro ­
biono dośw iadczenia sk u teczn o -j 
ści now ych w ynalazków  w o jen ­
nych, rozm aite  obce potęg* ro z­
g ry w a ły  kosztem  życia i m ienia 
H iszpanów  sw eje  p a r tje  ,.poke­
ra"  T rzy le tn ia  k rw aw a w alka 
dom ow a w H iszpanji s tan ie  się 
zapew ne źródłem  odrodzenia,

TEATR MALICKIEJ: „Za^ociia-
a a

-  , 3 Londyn 24 S- -4,S p{e n je jo  gm in  w schodnio -  sło - "46 ty s„  w ojska reg u la rn e  w  In -  L aval. W ten  sposób glos znow u
■sÓg^/r 0WU , 7 / f ?  i i  "a w a'Lki,cb W ęgrom . Jed n ak że  m ia jd ja c h  70 tys, W ten  sposób po o - 'o d d a n y  został M ussoliniem u. Z

^ 203/ _ 5  v  O-i P 5 I0 STo M ichałow ce pozostanie przy s ta tn ich  zarządzen iach  W ie lk a ! w ielką  uw agą i nap ięciem  ocze- 
; ~  ’,A,—r, * , .  f J  T.',.- S łow acji. W ęgry zobow iązują się B ry ta n ja  bedzie m iała  pod b ro - k iw ała p rze to  op in ia  publiczna
134.7S — 1.5,42. Paryż 14.09 — 14,05 j  ,---------- : ---------------------------------- 756 tys. Lucfei. I rep lik i M ussoliniego. N iestety

7 h u n io  n o o o  _ i  rw 1-* — - i  D ecyzja o n iezw łccznem  p o - ; m ow a M ussoliniego w ygłoszona
119,50. Wiochy 27,83 - 23: 00. Hel- P e łn y  tek s t u ’*ładu dw ojen iu  efek tyw ów  s ta ła  się

14,13. Sztokholm 128,30 — 127,98 — „ u “k ,  
128*2 7i.rrth 119 2 0  — 1 1 8 9 0 — nych pc?za « w ą  h n ją  gran iczną. „ . .    ,

’ ’ ’ P e łn y  tek s t u k ład u  będz*e o- ( dw ojen iu  e fek ty  w ów s ta ła  się ! w  K alabuji, sp raw iła  rozczarow a
jak b y  fu n d am en tem  d la  d a l - , nie, D uce bow iem  w m glisty . głoszony w  poniecziałek .

& P '* '%U TABLETKI

ASPIRIN

B-ta m m  da Ziloa

sinki 10.95 — 11.01. Montreal 5.29 
3,27% — 5,30%. Tendencja mocniej- j 
tza.

WALUTY- Be'p;i belg. 8915 —
W62. Dolary ameryk. 5,28 — 5,3014'
Dolary kanad. 5 25'/! — 5.23. Floreny 
ioi. 281^0 — 233 22 Franki franc. —
14.03 — 14,13. Franki szwa je. 118,70
119.50. Funty ang. 21,79 — 21,95. — 
juldeny gdańskie 99,75 — 100 25. —
Korony duńskie 110,65 — 111,43. Ko-
'ony norweskie 124,50 — 125.42. Ko­
rony szwedzkie 127,70 — 123 62. Liry
włoskie 16,20 — 16 70. Marki fińskie—
10,70 — 11,01. Marki niem. srebrne —
10,00 82%.

AKCJE; Bank Polsk. 122,50. Czę- 
łtocice 39.00. Cukier 41,00 — 40.60 —
10,75 Węgiel 41,25 — 40,75 Lilpop 
)3,00 Modrzejów 22,50. Ostrowiec —
SO 90 — 82,50. Starachowice 61,50 — 
jO 75 Żvrardów 63% 
lednolita.

PAPIERY PROC.: — 4%% wewn i niemieckiej prześladowany i to skło 
54 75 — 64,75 oet. setki. 3C'c inwest. nć go miała do decyzji powrotu. , 
aierwsza £ seria 93,00. o c in- Bata przyleciał w piątek w łasna V.ry*.ih
westycyjna druga 89,00 -  serj ■ 9183. samolotem z Ij0nflvnu do ciałocredu d °
5% konwe-syjna 68,50. 4% premj. col.
11.50. 4% konsolidac 65.25 - 
setki i drobne. 4% ooznańslrie 
ł%% ziemskie — serja 5 — 63.50. — j Ł
5% Warszawy stare 74.79 5% W arsa I lotniaku ~  twlcrda 

y 1933 rok 72 'jO -  71,50 -  7 2 .0 0 -•lnndyński “  czekali na n:P=° Wvslan
73 00 — ost. drobny. 5 łodzi 1933 r. Î j-V z

4

p e r trak tacy j z M7łocham i. P rem - 
je r  D a lcd ie r m ó w ą c  o gotow o- 

w izyj z 19-tu n a  02. S ta n  liczeb- j ścł ro zp a trzen ia  propozycyj 
ny w ojsk  b ry ty jsk ich  p rzed sta - włoskich, pozostaw ił m ożliwość
v/iać s .ę  będzie obecnie n a s tę p u - ! dalszych p e r tra k ta c y j cou raw da zw ycięstw o bowiem  s*ł n arodo-

, ............. „  P  J * __jg^0-' a rm ja  tery torj-aina 340 ty s . : w  ogran iczonych  ram ach  w ypo- v/ych w skazuje, że m im o cięż-
99,< 100.^5. Amsterdam 2S2,50 peszcie słoryacko -  w ęgiersk i u -  j ludzi, dyw izja  przeciw lo tn icza j w iedzianego w  r.)ku ubieg łym  kich  zm agań ciężki k ry zy s
281,/3 2S3.22. Kopenhaga 111,15 k ład  g ran iczny  p rzew id u je  cd stą  1 100 tys., s ta ła  a rm ja  re g u la rn a  ->rzez R zym  uk ładu  M ussolm i — J narodu  hiszpańskiego ju ż  m inął

i n a s tęp u je  okres rekonw alescen  
cji.

iTYBORY PREZY D EN TA  WE 
FRA N C JI

Z bliża się te rm in  w yboru  
p rezy d en ta  w e F ran c ji. W edług 
w szelkiego praw dopodobień­
stw a p. A lb ert L eb ru n  pozosta­
n ie na dalsze 7 la t p rezy d en tem  
repub lik i fran cu sk ie j. O sta tn ia  
m am festac ja  S en atu  i Izby D epu 
tow anych , k tó ry ch  prezesi zw ró­
cili słę do p rezy d en ta  z prośbą o 
zgodę n a  ponowne* k an d y d o w a­
n ie je s t dow odem  ja k  c ia ła  p a r­
lam en ta rn e  pow ażnie ocenia ją 
sytuac-ję i p rag n ą  u n ik n ąć  ry zy ­
kow nych ek sp ery m en tó w  p rzy  
obsadzaniu  g łow y p ań stw a Uscę 
p u jący  p rezy d en t uzależnił sw ą 
zgodę na  ponow nj w y b ó r od te ­
go, że jego k a n d y d a tu ra  będzie 
jed y n ą , a w ięc będzie sym bo­
lem  zjednoczenia na-odow ego. 
Z pośród 5 k an d y d a tó w  w szy­
scy prócz b. p rezesa  Izby D epu­
tow anych  p. B uissona w ycofali 
już  sw e k an d y d a tu ry . P rzeciw ko 
ree lek cji p re zy d en ta  L eb ru n  in ­
try g u ją  socjaliści i kom uniści, 
k tó rzy  p rag n ą  w ybory  prezyden  
ta  w yzyskać dla politycznej m a­
n ifestac ji, k tó rab y  n a  m om ent 
w skrzesiła zam ierzchły  F ro n t Lu 
dowy.

S y tu ac ja  w y jaśn i się o s ta te ­
cznie w nadchodzącą środę, na 
k ilk a  goćz;n  p rzed  o tw arciem  
k o rg re ru  W ersalu . W edług ob 
liczeń k im riydatur*  p rezy d en ta  
L eb ru n  ma zapew nione 630 gło­
sów r a  ogólną ilość 900 człon­
ków  Z giom adzen ia  N arodow ego.

S T .

LONDYN. ,.Dailjr Mail“  doLosi, 
że czeski kiól obawia, Bata, zawarł w 
Berlinie umowę, na podstawie której 
powróci do Zlina i nadal będzie kie­
rował swą fabryką. Bata O irzym a! 

Tendencja nie- gwarancję, że  za swe narodowe p rz e ­
k o n a n a  czesk ie  n ie  b ęd zie  ze  s t-o n y

. , z zam ia rem  z b a d a n ia  ta m  w a ru n k ó w  
-  o st. IK 0 0  d la  ro zp o częc ia  swe.i - r a c y  n a  now o, 

’ i i z a ło że n ia  w ie lk ie j f a b ry k i  o b u w ia .
dzicnn>k

szych w ystąp ień  i dek ła racy j i sposób zaznaczył jedyn ie , że Wło 
p rem je ra , n ad a jąc  im w łaściw y ch y  gotow e są czekać z b ro n ią  u 
c iężar i znaczenie. Z pośród ty.ch nogi, poniew aż w obecnych w a- 
iśw iadczeń n a  szczególne pod- ru n k ach  w yczek iw anie  stanow i 

; k re ś len ie  zasługu ją  dw a, jedno  najw łaścrw sze w yjście, 
złożone w  środę, w k tó rem
C ham berla in  w im ieniu  rządu  za MOWA i IITLERA
znaczył, ze „ rząd  angielsk i za- Sobotn ie  p rzem ów ien ie k en - 
m ierza pójść zn rezn ie  dale j, an i- c le rza  H itle ra  om ów ione ju z  zo- 
zeli za trzym ać s;e ty lko  n a  kon- stało na  naszych łam ach . Z&zna- 
su ltac jach “ i d ek la rac ja  z p i ą t - (czym y w iec ty lko że poza odpo- 
ku 31-go m arca, w k tó re j C n a m -, w iedzlą sk ierow aną pod adresem  
b e rla in  stw ie rd z ił że „w  razie  A nglji i obroną osta tn ich  posu- 
jak ie jk o lw iek  akcji, k tó ra  w y ra - nięć III  R zeszy w  E urop ie  środ - 
źnle zag rażałaby  polsk iej n ic - kuw ej, w  m ow ie k an c le rza  w ię- 
p o d ^g ło śc i, a k tó re j rząd  polski cej treśc i znaleźć m ożna m iędzy
uw ażałby  za konieczne p rzeciw ­
staw ić się w szystk iem i siłam i 
n aro d u , rząd  b ry ty jsk i uw ażcł-

w ierszam i, n iż w sam ym  tekście. 
R ozm aite a lu z je  i n iedom ów ie­
n ia oczyw iście w y w o ła ją  fa lę  ko

by, i i  jgsi zobow iązany do oka- m e n ts rzy  i dom ysłów , zaostrza- 
z?.nża rządow i po lsk iem u całko- ! jąc  jeszcze bardzie j nap rężoną 
w itego  poparcia , j a l r e  bedzie w ,  sy tu ac ję  m iędzynarodow ą, 
jego  m ocy".

Z dalszych w y jaśn ień  p re m -I KON IEC W O JN Y DOM OW EJ 
ło, żc  ta  g w aran c ja  i W H IS Z P A N JI

jc z y  o k resu  przejściow ego j W dniu  23-go m arca k ap itu - 
w obec toczących się rokow ań z Iow ał M adry t, 30-go r  id d a la  pic

53.50. Tcncfencia cTa pożyczek  prem j 
lieco  słab sza  dla innych  u tr iy m a n a , 
j _  lis tów  u trzy m an a .

B e rlin a . Z a g w a ra n to w a li  >na 
1 c a łk o w ite  b ezp ieczeń s tw o  i z a p ro s ili  
do  B e r lin a  celem  p rz e p ro w a d z e n ia  ro- . 
k o w a ń . J

:I Ml\
fiłjj InŁ*

AHA ... TOKA
rtOSZKU DO PLECIENIA 

• GWARANCJA

, S l t h m J

TEATR 8.15: „SKOwronck". 
MAŁE QUI FRC QJO; „Pod p» 

rasolem*
CYRUJ.TK W A R S Z A W S K I; „K# 

th a im y  z w ie rz ę ta * ‘.

TEATR EU ?I O. „Ale li » b w i ł ‘ 
— pieiajera.

K I M A :
ATLANTIC „Wielki walc**. 
BAŁTYK: „O czem się nic mówi“  
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny* 
CASIUO: „biały murzyr *. 
COLOSSEUM: „Wstań i walor** 
EUROPA: „Kcutucky4' 

FILHARMONIA Fotel w T m - 
ln“ .

F0LLYv700D: „Więzień nmufll
4323“ .

IMPERIAL. „O c2em się ni< mi 
wi“ .

NAPOLEON: „Gibraltar“ 
PALLilLIUU: „List polecający'
PAN: „Trzy serca".
RIAuTO: „Nieustraszony**, 
ROMA: „G-unga Din".
STUDIO: „Niebieski lis". 
STYLOWY „Skradzione żyrif* 
ŚWIATOWID: „Naokoło swiati 

za 25 centymów**. .
VTCT0RIn „Dziś wieciói i  Eli­

za".

W Krakowi*
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

we wtorek „Balladyna* *, we ltoć, 
„Obrona Kszntypy".

*^fe ó.v/-5W5a 
TEATR WJLLKI: we wtorek kfc 

cert symfoniczny, we środę „Ma&z* 
rada* *.

V*/ Grainie
TEATR M IEJSKI: we -wirel

„wirdsik i S-La*‘, we środę „Di.iewc«| 
na z laau".

W Kiwercicli
TLATR OBJAZDOWY ■ „Temp* 

ram n ty " .

W Radz /nKi
TEATR OBJAZDOWY: „Dziew­

czyna z lasu".

WMM&rHaaWBP—i MUHM
ANTONI OSSENDOW SKI.

chińskim 42)

ROM ANS

N astęp n y  dzień  M ałecki spędził w  ch ińsk .e j hand low ej 
dzieln icy , gezie ccp ie ro  i rć g ł  ccenić sp ec ja ln y  c h a ra k te r  K an to ­
n u . W w ąskich  i c;e i r r y th ,  j r k  tu n e le , u liczkach  było  ciasno i 
g w arno . R uch liw y  tłu m  p rzelew ał się z jed n e j u licy  na  d ru g ą  z 
hałasem , śm iechem  i okrzykam i. F cg afe  C hinki ledw o posuw ały  
się r a  rv  c k h  „zło tych  liljEeh", jak  poetyczn ie n azy w ają  sw oje 
p c k a lc c z c re  p rzez ire d ę  negi. M ężatki m ia ły  duże fry zu ry  z fan - 
la s ty c z ry m  w ęzłem  z ty lu , up iększonym  szpilkam i, dzw oneczka­
m i i k w ia tam i, dziew czyny rc r i ly  grzyw ki, spuszczone na  czoło 
i d ług ie w aihcL ae. F rzckupr.ie  uhczr.i, ku lisi i bogaci Chińczycy 
staw a li n a  ich  w iaok  * w  zachw y cie odprow adzali je  p ala jącem i 
oczami

M ałecki z a trzy m y w ał się przed  w ystaw am i sklenów  i przed 
oknarri d rc tr .y c h  fab ryczek , podziw iając p racu jący ch  m ajstrów  
i czeladników . W m ałych  ciasny  ch pokojach pracow ali p raw dziw i 

artyśc i. Je d n i z r-irh rzeźbili cc s ta rcz^n e  z S ingapuru  drzew o san 
talow e, r e t i r e  z o.iego w sp an ia le  m eble S an ta ł r.a pow ie trzu  n a­
b ie ra ł ta r c z o  ciem .rej b a rw y  i tw ard n ia ł, z w yglądu  p rzypom ina­
jąc  heban . L ekk ie rr .e te lk i z p raw dziw ego  h eb an u  i różanego 
d rzcv  a, sza ił i cszklcr.e , fan ta zy jn e  półki i p a raw an y  są w y ra b ia ­
ne w  tych  c ie rrrj-ch  poko jach  i cieszą się  w szechśw iatow ą sław ą. 
W sąsiedniej fab ry czce  rc t ic n o  p rzed m io ty  z laki ch ińsk ie j. L a ­
ka ta  p rzy rządzana je s t z soku lak o w eg o  drzew a, rosnącego w  po- 
łudrŻcY/yeh C hinach  C zeladnicy p ek ry w ah  w a rs tw ą  lak ie ru  c ien ­
ki r .ń  r r z  p ap ie ru , po w yschn ięciu  ra i  lad a li coraz to now e w ar-*- 

fż  sir Iw c rzy ła  ccaka na  cal lub  dw a grubości. Z ty ch  desek 
robią r  ebie, szka tu ły , w azy, ok ładki dla książek, w ach la rze  i cały  
szereg ii nych  rzerzy . A rtyśc i z pom ocą o strych  narzędzi rzeźbią 
te  deski i p rzy  tych czynnościach  cierpliw ość i a rtyzm  C hińczy­
ków  prze jaw ia ją  sio w  ca łe j polni.

Idąc dalej. M ak - bi zag lądał do zakładów*. <*dzia.wyrabiano 
n a jd e lik a tn ie jsze  p rzci n .o ty  ze »:cr. y  ryżow ej i bum ausu , z p t i -

F ćśn ic j p rzy p ły n ę ły  b r y g en ty n y  ang ielsk ie  i rzuciły  k o tw iłcw ej m rry , rzy ld k re tu , em alji i szkła. P odziw iał cudow nie p iękne 1   _
p c ł r r r c r ’a l a jw r y o h  p ió rek  zielonych i n ieb iesk ich  zim orodków  ce cl clo w yspy  1 cr.kcng, r .fd  k tó rą  obecnie dum nie  pow iew a fla- 
ze zlotem  t b  sreb rem , ro  p rzypen  'n r lo  naje reższą em alję , v /y ro - ga W ielkiej B ry tan ji, —  now ej w ładczyni m ó 'z  na  całej k u )
by  z p ió r bażan tów  i sójek, tab ak ie rk i, 
ch ry zcp irz u , ega tu , selonitu  i jasp isu

w azy i posążki bogów ziem skiej
Cuc zczierrsk ie  kc-lcnje zaczaiły  sie i m ają  na  oku b rzej

ali sobie dom j 
gm achach i za- 

m kną, w yrzuca-
nów, grzybów  o c to w y c h , k ap u sty  m orsk iej i in n y ch  ch ińsk ich  ^  k łe:by  dym u h e rz y rc w tg o  i hucząc dziw acznie sam ochody i 
n rz y tr r r l  tw . K ilk a  u lic  z r 'r rc w a !y  w ioksze b u d y n k i, gdzie p raco - z^ Y c^ i 'v :5 :. cd  Fc -F!c,cb-U cezach la ta rń  ach.
i -ali tkacze  ta w c in y  i jedw ab iu , i skąd  w ychodziły  n a  ry n e k  u a j- ! . . , ] ic^ h -r .d iu  europejsk iego , eu ropejsk ich  wpływów
droższe i n a jw sp an ia lsze  tk an  ny jedw abne. I 1 1.rd r3F FG -1 t j c z r j e h  j . ic ra ł  M ałecki na trzeci dzień sw egt

N a ry n k u  pclcżcnym  w  pobliżu u jśc ia  „rzek i P e re ł" , M a­
łeck i w idzia ł \  y s ta i  ę w rzy rtk ich  bcgac^w r.aturainji-ch połudn ia 
c ł i f s l  icpc. b ie sy  d rzew a l.c l.a rcv  ego, różanego, ananasów , m an- 
g u sttrrćw , n crc-Ik g ruszek  i jab łek ; place, gdzie sk ładano  trzc inę 
cukrcv  ą i t a n  l i s ;  b a rc lc w e  sp ich rze  d la  ryżu , h e rb a ty , proca i 
bobów ; l arony  cem entow ane, n a p c lr ic n r  o lejam i roślinnem u:
cl lad y  i ć ż r j t h  a rty k u łó w , pochodzących z m ałych fab ry czek  z 
w ąskich  c iem nych  zau łków  ch ińsk ie j dzieln icy .

p e t j tu  w B a r te r  'e . I c go tu  r.ie zajęło. W idział tak ie  kclor.je — 
, se tllem en ty "  se tk i razy  w Tokio, Jokoham ie, Kobe, N agasaki 
Szar.gha.ju, l .e n tz .n ie ,  o sta tn io  —  w Pek im e. Z nał w  p ierw szej 
sw ojej pcchćży na  w schód —  Suez, A den, K olom bc i H onkong i 
n ,c r.cw ego pociągającego w  Ezam ir.ie k an tcń sk im  nie d o jrza ł 
T en  sam  wygórow any  p rzepych , kuj iccka arogancja  i rozpanosze­
n ie  się pctęŻT ych przybyszów , pogoń za zlo tem  i u żyw an  em, w y­
zysk, h ipokryzja , a obok te ro  jak iś odcień, n ieu ch w y tn y  koloryty 
a ie p e v r c ś d  i r ic tiw a łc śśc i, m niej lub  w iecej spoko jne oczekiwm- 

M ałecki po te j w ycieczce pow rócił cszcłcTńfony. Y7 o cz ach ' n!e dnd8 1-cdy t i r g  w ypadków  po litycznych  i społecznych rm u- 
k rę c iły  m u sie setk i, ty siące  w idzianych  p rz e d m :o tó w , w  uszach Ł1 b ia łych  kupców  do p o d n ies ien ia  żagli daw nych b ry g an ty n , b ry  
huczały  zg iełk liw e u lice  i ha łaśliw y  t a z e r  kan teń sk i, p rzez k tó ry  ^Pw ; v r̂az ' c tTn:?,jni d aw n YŁh konkw istadorów  do opuszczeni* 
przccl cczili p rzed  trs ia c c m  la t cza rn i A rabow ie w b ia łych  b u r-  z:cm i „S y ro w  H an".
nurach , szepcąc sw oje „A llach E tero illech" i spoglądając chciw ie M ałeckiego pcmęga-Ja rzeka r jej u jśc ie  do m orza zapcha
na w cz lk zc r .e  fccra.ctwa m iasta . L I 'ś le łi  z pew nością o tern. że gd” - n ” w„eik:ch i m ałych  r cr.ck sam ara-nów , ju le , czyli
by zebrać w szystk ie  żaglow e fe luk i, p ły w ające  w zdłuż b rz e g ó w }łćdck  °  i ec*nem  v icf:c,’ ym cccv. ar.cm  z ty łu , tłęątw s ta tk ó w  paro- 
m.crza C m rra ,  to  i w tcc y  n ie  sti.rcz3'łcb y  n a  zab ran ie  bogactw , y'jycb. m .c tc rcw jch  łccz i i jach tów  żaglow ych. W łaśn ie b y ła  p u ri 
zgrom adzonych na  ry n k u  kan tóńsk im . obiadowa C cy  po w y jściu  z an g iek k ie j re s ta u rac ji na  P anas ii

w Pzam m :e. L 'r?ccki pcw ieczicł, iz chce zw iedzić „ rzekę P e re ł"  
P y re k  ten  pociągnął o sześć w ieków  później p rzed sięb ier- o k tó re j ty le  dziw nych  cp cw iacań  słyszał cd sw oich tow arzyszy 

czych T c i t r ra lczy .ićw  —  ów czesnych w łacców  re e rn u . Założy , podróży —  nar,!-niskich  kupców , p rzew edm k cznajm ił m u że jesl 
ooa te k ie m  Ksntcflnti sw s e Mairao, Sn n sto .o  nw bicsl ich, różow ych > to  w y c c c r l  a ryzyl cv r a  i że tow zrzyozyć M ałeckiem u n ie  m oże 

| - żółtych, nanół eu ropejsk ich , n a n ó ł cblńzkicn dem ach ze w zno- N atom iast z a p ic w rc z ił go co  u rzed u  po’.icv 'nego , pom ów ił z jego 
szara s;ę r a d  i r r r i  pele ną  fasada ba edry  św . P aw ła  i n a jw sp a - k łe r rw n :biem  pcczem  L da^ rk i w ręczy ł ch ińsk iem u urzędn ikow i

10 dcl ar ów. To cl v iii f<ał ii ż przy  pimi o lbrzym iego w zrostu  a- 
g en t p r i ic y j r j ' w u b ran iu  < 7 w ilnem  i - * ta ł go po angieisku, czy 
ma p rzy  sobie rew olw er. G dy M a’c ń r ł  tw ierdzącą  odpo- 

iccś. pclic j a r t  rk ir.ą ł g łow ą i s tcn tcroc . j m giosem  rzucił angiel- 
":ie „Weil"*

<L. C N .b

n :r lrz ą  r c  w schedzie u licą  — P rc ia  < 'poefce. Na początku  by li p i­
ra tam i i b an d y tam i, a „czw cn  k lęsk i"  n ieraz  trw eżn ie  i^czał, o- 
c trzsg ając  sią p rzed  zbliża*‘ąccm i się ż. ■''owcami konkw istadorów  
Men szo później sta li : n sorzy.rnńjr -ami i znośnym i sąsiada­
mi, r ie ra z  naw et pomt/fc "c kanto ii m w  różnych  opresjach

p ra tam i Rzeki P ere i" .a szczególn e w  w alkach
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f ,P lłsu tfsk i i P H siu fczy cy "

W A L E R Y  S Ł A W E K  %
Pflr, W  Sławek -  „Tow arzysz t m iarów i planów. Kie baczac na

G ustaw " w okresie walk o niepo­
dległość —  posiada w swej bibłjo- 
tece Książkę Józefa Fiłsuasniego 
„Rok 1920". Jest to jeden z najcen 
niejszych egzem plarzy w Polsce, 
zawiera bowiem własnoięczną de­
dykację Autora dla przyjaciela i 
tow arzysza walk ca k g o  życia. —  
Brzmi ona:

„Kochany Gustawie! Jeszcze 
wczoraj widziałem twe rozdrażnio 
nc ra m m : oczy i myślałem, ileż 
to razy mieliśmy na siebie w życiu 
rozdiaźnione oczy, Jestesm y jak 
dw a Siarc niezmęczalne konie, co 
chodząc często jakiemiś w ertepa­
mi osobno, spotykają się na pro- 
atym gościńcu sv'ego życia raz po 
yaz, by się przywitać wesoło i sta­
nąć razem do ciągnięcia tej samej 
bryki",

„Ciągnęliśmy dawniej razem ka 
lam aszki i bryczulki, ciągnęliśmy 
Ś ciężKie łaoowane często biotem 
bryki -  znane, stare, niezmęczalne 
konie".

„Śmieszne, co? Na gwiazdKę,

,o, że twarz jegc, —  po owych o- 
peracjach— staw ała się titw ą  do 
zapam iętania przez każdego, kto 
bodaj raz na Sławka spojrzał, nie 
unikał on żadnych niebezpiecznych 
wypraw za koi don graniczny i 
wziął też udział w siynr.ej akcji 
bezdańsikej 1908 roku. Ryzyko­
wał przy tein Więcej, niż kto inny 
ponieważ liczni w Krakowie szpic­
le rosyjscy >atwo mogli zapamiy - 
tać jego rysy, co narażało g 0 ‘ia 
możliwość wpadnięcia przy pierw 
szem zjawieniu się na granicy ro­
syjskiej. Jeździł za kordon i póź­
niej, kiedy chodziło o zbieranie 
składek na organizowanie ruchu

W tej ■''uferyre najcelniejsze wzglę­
dna najciekawsze ertykuły i fdjatony, która wczoraj 
ukazały sią u  prasie polsłUej. Nie opatrujemy len w 
idunfc komentarze. Ale to nie znac2y, abyśmy podzie­
lali DŁ ĵlijdy w nich wypowiedziane, Owszem Ląśą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bąca pow­
tarzane zdania, * ktdremi się zgadzamy. Ale równie 
czpsto będziemy zamieszrzajj artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml pogią- 
darni sporne, jsśii bęozlet iy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów tfeny utwór, artykuł czy felieton za- 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Czasy były konspiracyjne i Sła­
wek mieszkanie swe zakonspiro­
wał “.

„Przyszliśm y do lasu. Bombę, 
przeznaczoną na wszelki wypadek 
do zamachu, miałem ja. Była to 
tak zwana pófboinba o połowie 
normalnej wielkości. Rozłożyliśmy

strzeleckiego, nie zw racając uw a-Jsię  na trawie i bombę zacząłem 
gi na to, że dla jakiejś marnej set- składać. Pracując przedtem w 
ki rubli staw ia na kartę całą swą 'aboratorjum  partyjnem, znałem 
przyszłość, a może i życie. W  tym dokładnie typ bomby. Kiedy za- 
czasie Sławek był już fanatycznym | cząłem ją jednak składać, zoba- 
zwoler.nikiem owego „ruchu m ili- 1  czfeni, że mam do czynienia z za-
tarnego który tylko stonninwo 
zdobywał sobie uznanie u władz 
partyjnych. Słał się on żywem e- 
chem propagandy Piłsudskiego

mói drogi, przyjmij wraz z książką tak jak On kładł olbrzymi nacisk 
{przyjaciela przyjaźń i serca całej na zadania wojskowe organizacji, 
rodziny. , Ponieważ zaś j. Piłsudski często

J. Piłsudski. | wówczas wyjeżdżał do Lwowa, 
Su.ejowek, 24 grudnia 192-a więc Sławek zastępował Go w Kra 

rotou*-. kuwie i tu prowadził zainicjowane
przezeń prace, jako naibaraziej za 
utany Jego pełnomocnik, późniejTakiej dedykacji nikt poza W a­

lerym Stawkiem me otrzymał od ( zaś, jako sekretarz Polskiego Skar 
Naczelnika Państw a i Naczelnego bu W oiskowego".
W odza, kilka innych dedykacyj na i Oto krótka charakterystyka dzia 
„Roku 1920“ nie zawiera tak In d y . łalności przedwojennej W alerego 
widualnych akcentów. Zaszczytne Sławka, tłumacząca nam, skąd po­
ło wyróżnienie, tłumacy mi bez- chodziły r  ezgłębione pokłady za 
stronny h.storyK, b tzpośreani świa 
dek walk o niepodległość, pierw­
szy m inister spraw  zagranicznych 
Polski odroczonej, Leon W asilew­
ski.

„W alery Sławek stał się niejako 
urzędowo mężem zaufania Józefa 
Piłsudskiego i wiernym wykonaw­
cą Jego zamiarów i pianow". Tak 
ocenia stosunek W alertgo  Sławka

ufania, jakiem go darzył M arsza­
łek Piłsudski.

Nieraz zapewne, przyglądając 
się postaci płk. Sławka, jego tw a­
rzy zaoranej bliznami, jego poszar 
panym dłoniom, zadajemy sobie 
pytanie: iak się to stało?

Jeden z kierowników niedoszłe 
go za ir chu bombowego pod Mila

do lózefa Piłsudsiciego przyjaciel (nów kiem. p. Rajrnuno Jaw orcvrski, 
obydwóch od pierwszych łat mło- późniejszy prezes W aiszaw skiej 
dości, który dzisiaj, wierny z resz -; Kady Miejskiej, przywódca fra''Cj; 
tą swej idei młodości -  s o c i a l i z - jrewulucyjnej P. P S ,  opowie - 
mowi, poświęcił się badaniom dzie izial mi tę historję pokrótce, 
jów polskich walk wyzwoleńczych Oto ona: 
w dobie popowstaniowej. { „Kierownikiem akcji był „Ty-

Leon W asilewski przyjął m n ie jtu s"  —  Bobrowski, zastępcą by- 
w  WojSkowem Biurze H isto rycz-;łc n ia, trzecim instruktorem „T a­
nem, w wielkiej sali, obwieszonej jdea  z“ .
itarem i sztandaram i, m in. londyń „W  nkcji były dwie piątki, przy 
skiej filji P, P. S ,, h istoryczncm i1 prowadzone przeze mnie z Łodzi 
już dziś odezwami, szaifami, ’ do W arszawy, a stąd na miejsce 
wieńcami i innemi pamiątkami z . akcji. „Tadeusz" _miał udawać 
okresu walk niepodległościowych starszego czynowmka akcyzowe- 
partji P P. S. Bada bowiem daw ->go; mówił dobrze po rosyjsku, 
n t 3 rchivvum P P. S., przekazane W szyscy ludzie mieli się prreb-ać 
historji przez tę partję. Na moją ■ w uniformy urzędników akcyzy, 
prośbę, Leon W asilewski skreślił (tny z „Tadeuszem -ównież Na­

pad n3 pociąg miał nastąpić mię-następującą notatkę o płk. Sław­
ku:

..Wybuch bomby karbidowej
dzy GrodzisKiem i Milanówkiem.

pałem nowego typu, z którym się 
:eszcze nie stykałem. Zacząłem 
składać zapał. Sławek przypatry­
wał się temu, a widząc, że powali 
się orjentuję, poprosił, abym mu 
pozwolił bombę złożyć: „Bo ja
znam tę konstrukcję"— powiedział. 
Sławek bardzo łatwo i lekko zło­
żył zapał i włożył do rury miedzią 
nci. Zamknął zapał miedzianą 
3-kopiejkówką i pewno niechcący 
lekko zapał nacisnął. „Coś trza- 
sło"! —  zawołałem. Zanim zdą­
żyłem to powiedzieć, nastaoił wy­
buch, który nss trz"ch, stojących 
przy Sławku, t j. Bobrowskiego 
„Tadeusza" i mnie, odrzucił. Kie­
dyśmy doszli do przytomności, 
zobacz) Iiśmy Sławka, leżącego na 
wznak, okropnie poszarpanego, 
wołającego charpiłwym gard’o - 
wvm głosem: „Ludzie, ratujcie!.
Poraniony był Sławek okropnie, 
krwawiło czoło, nos, policzek, wyr 
wanv Kawał reki, którą mu wraz 
z palcami pękająca bomba porw a­
ła. Pełen był drobnvch pnranień, 
miedzinnemi odłamkami bomby 
(kilkadziesiąt kawałków miedzi 
wyjmowali lekarze Sławkowi pod­
czas późniejszej operacji".

zdał się na publiczność letnisko­
wą, przypuszczając, iż zaopieku­
je się lannyr.'

„Na konferencji bojowej w Za­
kopanem, „T ytus" zwrócił się do 
wydziału bojowego z prośbą o sąd 
bo'owy, któryby orzekł, czy byliś­
my w porząJku ery nie. W  sądzie 
tym brał uciziai Dehnel, Mech i in­
ni. Sąd wyd<d wyrok uchylający 
zarzuty w stosunku do mojej oso­
by, natomiast „Tadeuszow i" i Bo­
browskiemu udzielono nagany".

„Bobrowski umarł w Odesie 
przed wojną mko adwokat. Był 
.o jeden z czieini ej szych bojow­
ców. Brał mjział w szeregu akcji 
bojowych z dużą odw agą".

Kto wie, ery, gdyby W alery

PEZEDLU2ENIL TLUMINCJ SKŁA 
DANLń PODA# O POŻYCZKI BU 

D OWULNI
WF-NO. Termin okładania pocai 

do Komitetu Rozbudowy m. Wilna o 
pożyczki na budownictwo 1 remonty 
został przesunięty do dni? 15 kwiet­
nia r.b. Wszelkich y» tej sprawie in- 
iormacyi udziela fc uro komitetu poa 
adresem, Witoo J.oi fnikhćslia 2, po­
kój 25. Tam r6wriea i ależy kierować 
podania.

AWANSE W DTE- KOLEJOWEJ

WILNO.W dniu 3 kwietnia r.b. dy­
rektor Kolei Państwowych, inżynier 
Głazek wręczył dekrety awansowe pra 
cownikom Centralnej Dyrekcja

Jednocześnie w tym 6amym dniu 
odbyło się wręcz er i e dekretów praco­
wnikom linjowym przez naczelnika 
oddziałów i warsztatów.

Ogólna ilość awansów ełożbowreb 
na terenie Okręgu Dyrekcji Y/iL do­
tyczy 1229 osób, z czepo na grupy od 
13-ej do 10-ej przypada 950 osób, cd 
9-ej do 7-ej 223 osób, od 6-ej wzwyż 
53 osób.

STRAJK W ŻYDOWSKIM INSTY­
TUCIE NAUKOWYM

CGEfc# ZNIEJCTYI SZESÓ GOSPO­
DARSTW

WTLNC. Onegda; w« wsi Bndtiw- 
eze pow. postawskiego w zabudowa 
niach Bronisława Podreza wybuch! 
groźny pożar. Ze względu na niekorzy­
s tn a  wiair i suchy budulec, ogień 
szybko się rozprzestrzenił i zagroził 
zaglai* caltij v»sL Jcaynln uzięki 
energicznej akcji ratunkowej udało 
się żywioł względnie zlokalizować tak. 
iż spaliło się tyLco sześć gospodarstw 
i trzoda chlewna. Ogólno straty -my- 
nosz^ przeszło lś  ty u zL

Najbamzioj poszkodowani s%: 
Bronisław Podree, któremu spalił się 
dom i strdoła. Podleź Łlichał — dom. 
chlewy, pięć owiec Podrcz Roch — 
dom, chlew, Podrę* Karol — dom, 
chlewy i zheśe, Kurcewia- Franciszek
  dom, stoaoh. i chlewy, Jankowski
  dcm stodoła. Jak ustaliło docho­
dzenie, pożar powstał na strychu do­
mu Podresa Bronisława, na skutek 
wadliwej budowy komina.

iz. A.

FAŁSZYWY a LARM"

WILNO W ubiegła sobotę aa drt 
dze wiodącej z Wiazynia do Wilejki 

| — na przejeżdżającego lasem, furma* 
WD iW© ’<a tle ekononucenem wy Yrolima Lurejko, wioząc*go po-

buchi strajk w 
NatJiowym., 

Zatrudnieni

żydowskim Instytucie 

praco-^racy naukowi

cztę napadło trzech jakichś osobni­
ków, którzy odebrali mu rewolwer 
i os iłowali skraść dwie paczk? Jednak

Sławek nic zakonspirował swego ! porzucili pracę wysuwając kierowm-  ̂na alarm przez napaanięto
meszkania c r/ed  bojowcami, do­

szłoby wogółe do zaaresztowania 
go i bo sprawy sądowej.

Krótką ro tnG ę o niej odnalazł 
dla mnie w swych aktach obroń­
czych am basador Patek, w które- 
; i dawnem mieszkaniu przy uhey i 
Królewskiej 25 mieściła się cen ' 
trala obrony spraw  politycznych. 
Notatka ta w krótkości potwierdza 
powyższe opowiadanie pana Jawo 
rawskiego, przyczcm informuje o 
oficjalnem zakończeniu tej spra­
wy:

„Zbiegli się letnicy i policja, 
odwieziono Sławka na dworzec w 
Milanówku i tym samym pocią­
giem na który przygutowywano 
zamach, zawieziono go do W arsza 
wy, do szpitala Dzieciątka Jezus, 
a stam tąd, po oeracji, do Cytateli 
Spraw a odbyła się w gruoniu 1900 
rokit. Sławek był oskarżony o 
przechowywanie materjałów wybu 
chowych i został unwwinniony

ctwu szereg ż%dah,

SYTUACJA W AUTOBDSACH NIE 
WYJAŚNIONA

gc — osobnicy ei zbiegli Dorzuciwszy 
pęczki

Zachodst podejrzenie, iż Durejko
zgubił rewolwei i symuluje rzekomy 

"WILLO. W czwartek mija termL. ^
wyi.iowienia omowy zbiorowej w au- 

i totusach miejskich. Umowę wypowie­
dzieli yracownicy przed miesiącem z 
tsm, że nowe płace muszą być wyższe.

Memorjał pracowników dyrekcja 
wysłała do Szwajcarji. Onegdaj u in­
spektora pracy odbyia się konferen­
cja, poświęcona tej sprawir. Dyrektor 
autobusów powiadomił, że jak dotych­
czas, odpowiedzi z < entrau nie oirzy 
mał, więc żadnych obiemic u czynie 
nie może. Pracownicy na zwołaneiL 
zebraniu postanowili nie rezygnować 
a wysuwanych zadań i dążyć wszelkie 
ml dostępntmi środkami do przepro­
wadzeni: podwyżki

NOWY MAGAZYN MODY

W ubiegłą sobotę odbrło się otwar 
cib nowego sklepu mody damskiej 
przy ni. Midd»wicza 24. Właścicielką 
i dyrektorką magazynu jest znans na 
gruncie wileńskim p Irena Bnwicka

Piękno parne znajdą w nowej pla­
cówce źródło wytwornośm i elegancji, 
co w połączeniu z zapowiadaną przei. 
właścicielkę dostępnością cen. sprawi, 
że nowy magazyn mód cieszyć się bę­
dzie zusłużonem powodzeniem

„Z nas trzech.stojącycyh za Sław Po wyroku natychmiast wyjechał 
kiem, tylko „T adeusz" zdaje się - 7- fTr-' " :— n - h — 
nie był ranny. Bobrowski otrzy
mał ciężką ranę w nege, rękę i 
twarz. Zadawaliśm y sobie wszy­
scy pytanie: „Co robić? W yklu­
czyliśmy możliwość odwiezierua 
go kolcią w arszaw sko - wiedeńską 
do W arszaw y, ponieważ, odwożąc

zagranicę. Ochrana zorjentowała 
się poniewczasie, kogo m:ała w 
swych łapach, lecz było zapóżno" 

Tę nieszczęsną bombę, która 
ooraniła Sławka, przygotował w 
laboratorium bojowem Aleksan - 
der Lutze -  Birk, wówczas młody 
inżymer, a obecnie wykładowca

go tam, oddalibyśmy jego i 1-ojow > Pzkoły Głównej Gospodarstw a 
ców poprostu w ręce policji na W iejskiego i dyrektor Miejskich 
dworcu wiedeńskim.Naigorsze, że-  ̂W arsztatów  Samochodowych, 
śrny nie mieli m aterjałów opatrun —  Jak 10 było z tą bombą —  
kowych. Mieliśmy rewolwery i j zapytałem inż. Lutze - B:rka, któ 
szłyłetv —  ale intendentom bo- ‘ry sam był łaskaw zaofiarować mi 
jowa opatrunków nam nie dostar- łpomoc w odtworzeniu historji za-
czała.

.Zwróciłem si? do „Tadeusza‘‘z hiem.
machu bombowego pud Milanów

O ł c ż e n i e  p o s a d z k i  u  h a u z o l e u n i
K r  h ew sk len r

W ILNO Ja k  donosiliśm y, zakończone zostały  p racu  rwiąza 
n e  z w yłożen’em posadzki w podziem iu (pod kap licą  św Kaz m e 
rza) przeznaczonem  n a  M auzoleum  K rólew skie.

Posadzka u łożona została z po lerow anych  p ły t g ran itow ych  
M aie rja t —  czarn y  g ra n it—  sprow adzony został z W ołynia, czer­
w ony g ra n it pochodzi z W ileńsztzyzny.

Pozatem  zosta ły  rów nież ułożone o k ład iin y  kolum n.

C te c r ie  rozpoczęte zostaną p race  po legające na otynkow n 
n iu  ścian i ca łkow item  w ykończeniu  M auzoleum .

i ł  A.

aoaczas wkładania do niej z a p a ln i; wagonu pocztowe o pod P°z° r^  
L .  „ i : ..................... Ł i?  ______ r e w i r i i  n o r i a m i  w  n o s z u k > w a m u

Mieliśmy wsiąść w G irdzisku >’0 jerrij .pftbiegńę do Grodziska, do —  Ja ją robiłem — odpow iada '

ka w straszliwy sposoo p o ra n ił; rewizJ* P0C1 SJ '  )S n r n A -.
J - kontrabandy Ahedzy Grodzis-

" miełiśW alerego Sławka w Iesie koło sta­
cji Milanówek w czerwcu 1905 ro-

mieszkaiących tam towarzyszy, i n i. Lutze - Brik —  laboratorium 
posiedających konia i bryczkę, na bomb i granatów  ręcznych mieści- f 
którą zał*dojemy Sławka i odwic- ło się wówczas przy ulicy Moko-

,„ IIUIIUI, „  „      kiem a Milanówkiem pociąg nieił^ żipiwy do W arszawy. Przviacie- towskiej Nr, 7 Łączniki:m mię-
tcu W  wiezieniu, "ako tako wyn - ' my zatrzymać i wysiąść, zabiera- (]e cj ];onj r j n;c mor,|j. y /cbac dzy mną, a tymi którzy mnie po- j i 
iono iepo ranv tak że m o"f w jąc pieniądze z wagonu pocztowe- ( tcłg® wpadłem do chłopa, którego trzebowali. był Bednarz (pseudo-

”  * - -   v ------ r,!-iłT I hvł?rn 13. - - : - i  »— j -  >- - Wrń- nim ..Rnnif-mr"! DfliflC mu żada-
JCKu iaujr, «ti» że mógł w j ‘l c pieniądze z v'?-gonu pocztowe- ^tCR9 v /p rd Icn  do _  0 . . -   - s ..„

grudniu tegoż roku stanąć na roz- Komendantem piątm  byłetn ja. ;naj?j c|r by jecIl-ł dc lasu. W ró-.m m  „Bonifacy") Dając mu żąda- 
prawie sąuowej. Ale zwolniony z komendantem całej ekspeuycji, ciicrn do )a s ,, Pomimo przeszu- ną bombę, nie wiedziałem.do jakie prowadził robotę

Szefostwo Budownictwa D. O. K. IR. Grouno 
iposzu  y js  d w  ie  i oo  w  U c z o n y c h  łn ź y n lz r f  v e ł? k t r y k 6 w
jednego na stanowisko referenta do biura i jednego na kierownika robót

e lek trycznych .
P od an ia  k ie ro w ać  pod  w skazanym  adreseir.. W aru n k i do  om ów ien ia  w  

j d rodze  k o respondency jnej.

prawie sądowej. Ale zwolniony z Komendantem cawj cm do lasu. Forrinio przeszu- ną nomhę, nie wiedziałem,ao jaicie prowadził roootę organizacyjną, i W alery Sławek był niejako oo
braku wszelkich dowodów winy, Bobrowski". _ , |kan ia  no. już nikogo nie zn.Naz- go będzie użyta celu, gdyż ze ja zajęty byłem w laboratorjum, Jlitycznym ministrem Józefa Piłsuc*
przyjechawszy do Krakowa, mu- „Przyjechałem ze swoje ni i PN-L 
siał się poddać całemu szeregowi kami do W arszawy. Mundur) do- 
niasłychanie bolesnych operacyj—  starczyła nam intendentur.a. 
twarzy przedewszystki?m. S t)k a - |k i  kupowaliśmy dla siebie s„mi. 
jąc się z nim wówczas bardzo czę- ■ Przeprowadzałem wywiad, jak na- 
sto, podz: wiałem jego niezrówna | leżało zorganizować odwi :t. La­
ny stoicyzm, kiedy po bezposred- ; ła akcja jednak wskutek w y p a d u  
nim powrocie od lekarza, pośw łę- Slswłia nie doszła do skutku. a 
cał baczną uw rgę omawianym ! ściwie Sławek udziału w"tej . kcji 

-ez nas sprawom partyjnvm tak, miał nie brać Był członkiem wy­
działu bo :owego. Miał ten zwią-gdyby mu nic nie dolegało. Bo 

leż odrazu stanąw szy na gruncie 
łicjjskim , rzucił się w wir odpo­

wiedzialnej pracy, działając w jak 
-- 'ściślejszym  kontakcie z Józefem 
kisudskim. Ten ostatni często 

v ówczas wyjeżdżając z Krakowa, 
n u  właśnie zlecał rożne tunkcje 

•.ajbardz-ej poufne, Od tego też 
c^asu Sławek staie się nH ak o  urzę 
dowo mężem zaufania Piłsudskie­
go i wiernym wykonawcą jego za-

zek z piątkami łódzlcemi. tę  był .siebie, a lekarze

deiska i dopiero tam uczułem, że ło w zwyczaju ani wypytywać o oomby i przez to bardziej oyłem 
nic megę chodzić. Byłem cały za- . takie rzeczy, ani się wzaiemnie > odseparowany od otoczenia ze 
krwawiony od rany w nodze". (informować. Bomba właściwie by- jwzględów konspiracyjnych —  

„Udałem się do W arszaw y i za ła gotow a; miała ona kształt książ Sławek był niezwykłe dzielnym 
lochałem do Hotelu W iedeńskie- jcR wkładało się do niej p ro s to p a -1 człowiekiem —  ciągnął dalej inż. 
go. Nazajutrz począłem sobie p rzy .d le  do siebie dwa zaoały. Zapał Lutze Birk —  nawskroś ideowym 
pominąć mieszkania towarzyszów, , zaś składał się z rurki szklanej z i rozumiejącym roootę. Pracę je- 
nrzypomniałem sobie mieszkanie obciążnikiem, który przy upadku go cechowała system atyczność. 
Dobkowskiego. Poszedłem 
—  Dąbkowscy zatrzym

• )  KOfŁ-ad W rz o s ; „ P 3  udslst ł 
P S su d czv cV '. W arsz a w a , G łów na Księ 
U 'H . W oiSiiOWA.

desygnowany na szefa akcii [)C: 
Tomaszowem i w tvm chamkte-ze 
robił przegląd moich piątek. W y­
ekwipowaniem bojowców zajmo­
wał s :ę „Agrafka" -  Dehnel • 

„Sławek na Foksalu instruo­
wał „Tadeusza" jak ma rozma - 
wiać, jako naczelnik akcyzy. Na- 
stęonie poszedł na dworzec i 
wsiadł z n a m i  do pociągu. W  Mi­
lanówku wrysztd ł i poszedł z nami 
do lasu. Niestety, b obw cv  n;e 
wiedzieli, że Sławek nfiał poełów- 

iczas mieszkanie w Milanówku.

łem. Pojechałem wtedy do Gro- względów konspiracyjnych nie by- masowo wytwarzałem granaty i ; skiego w Legionach. W  tym cha'
' : ’ ’ rakterze jeździł do Królestwa i tu 

organizował polski ruch militarny. 
Rekrutujący się z opozycji lewi­
cowej dzisiejsi przeciwnie)’ poli­
tyczni, z którymi podówczas wy­
padało mu się stykać, mówili o 
płk. Sławku, że był idealistą.  ̂

Jeden z tow arzyszy jego  niedo­
li więziennej, dziś stojący w szere 
gach opozycji lewicowej, opowia­
dał mi jakie były marzenia płk- 
Sławka, podówczas kapitana, gdy 
zdawała Tę już dobiegać końca 
okupacja 1 'emiecka:

, W  Polsce Niepodległej w łas­
ne mieszicanie".

Ten człowiek, któremu życie u-~ 
pływało na więzieniach i uciecz­
kach z nich, na przygodnych kwa­
terach u życzliwych ludzi, ścigany 
'■rtawicznie orzez Moskali czy 
.'iemców, marzył o jednem: c

edłem tam _ bomby rozbijał rurkę i powodował już wówczas wyróżnił się n? zja
uaii mnie u zapłon spłonki, ta zaś zapłon zdach Organizacji Bojowej P. P
kazali leżeć ładunku dodntkowego Otóż przy S, Y/spólme byliśmy czy— r ■-

koło trzech tygodni w łóżku z po- montażu zapału, Sławek snowodo j cji bojowej pod bezdai
>'odu rannej nogi.  ̂ jw ał niechcący złamanie się rurki ‘ szef <oboty bojowej, by

„Czyniono zarzuty Bobrowskie- i wybuch zapału. Ponieważ ła- j bezwzględny —  kończy!

:m
mu, że nie wyniósł Sławka, 
rowski był ranny. ICedy wstał 
z łóżka i spotkałem się z nim, o po 
wiedział, że on i „Tadeusz" po­
stanowili r.a mnie nie czekać, po­
nieważ wskutek silnej detonacji, 
zaczęła się schodzić publiczność 
letniskowa i Bobrowski miał prze­
świadczenie, że trz -manie dwóch 
-siatek w tych warunkach mogłoby 
doprowadzić do wsypy. D latego j

nakazali leżeć ładunku dodatkowego. Otóż przy S. W spólnie byliśmy czynni w ak-
Bezdanami. Jako 
tej, był tw ardy i

pału. Ponmważ ła-1 Bezwzględny —  kończył mój roz- 
Bob- dunek dodatkowy był dużej siły, mówca.

ttjstapdo  silne jiokaleczenie ciała, I Nie sposób mówić o wszyst- 
giównte ‘warzy i rąk. _ jk itli hisiorjach bombowych i wię-

Z (pytałem inz. Lutze ■ Birka, , siennych W alerego Sławka. W  ła 
czy stykał się z płk. Sławkiem w jta c h  późniejszych, gdyż już, zgo- 
OKresie pracy bojowej. | dnie z jego marzeniami oowstawał

—  Naturalnie —  odparł —  Sła ruch militarny, o którym w spora- 
wek by} pięknym mężczyzna miał nał W asilewski odv sie tworzy-był pięknym mężczyzną, miał nał W asilewski, gdy się tworzy
ogromny urok. Łączyły mnie ze }y Legjony, stał się najbardziej za- własnym kącie w P o k -e  uiepndle-
S ław kiem w okresie pracy bcio - ufanym pełnomocnikiem Jozefa P i t dej.
wet stasunki bardzo przyjazne. On sudskiego.
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WILI'O. Na ■walaem zgromadzaniu 
członków Polskiego Bauku. Wlaiclcio- 
lł Nieruchomości miasta Wilua 
*tjrwałciy» arzec się dywidenty za roi 
JDC3 i rrzfiaaaać przypadającą, Kwotę 
złotych ŁCO na FON.

S to o ra rz y s z e r j  p ra c o w n ic y  n a r c a t i  
a d m in is t r a c j i  w o jak a , K o ła  K u l tu r a l ­
n o  * O św ia to w eg o  w  g a rn iz o n ie  \ 7 i l -  
r.\  w p ła c ili  309 z!, u a  IO W  d ik la iu -

M ic h a l A l  I rz - J to w ic z  o f ia ro w a ł
u a  F O fJ  zł. ioO,

F i r m a  J .  F i . iż a n  w V /iln io  i  p e r-  
sor.cl te j  f i  m y  su b sk ry b o w a li P O P  
w kw ocie  zł. D50, jed n o c ze śn ie  o f ia ro ­
w ując  ®bliga* a te j  p o ży czk i u a  F O N .

E a d a  P o c u ito g łc zn a  p a b u c z n t j  
su’ e ły  p o w sz .^ h n c j im . k s . E '  ro la  L»u 
o iań ca  w V7'Lu» z a d e k la ro w a ła  su b - 
s k iy y c ją  p o ży czk i P .O .?  r .a  eum ę 
10C J a l ,  z rz e k a ją c  s ię o b łig a c y j t e j

Jac  J e d n o c z e n ie  z a k u p ie n ia  T C P . . . _  , , _  ,
«  . . i „ i •« .  ' p e z y c sk i n a  rzecz P a ń s tw a . P ró c z  tC z łonkow ie  k o m i j l  e g z a n u n a c y j-  ’ _  , .en  K'Ul.1 P r  t . t rnncan iL  u>ma r - : 0 ’

n e j  d la  ż a r c i u  ic io g ia . ic z n c g o  p rzy  
I - b i e  E c e m ic ś liu rz p j w W iln ie  zad e- 
k ia ro w eż i c a ło ro cz n y  s r .ó j d o ch ó d  i  
t y tu łu  p rz e p ro w a d z a n y c h  egza*i**iiaw 
n a  P C  II .

P ra c o w u ’ ‘y  sp?łV ł a k c y j r y j  „ P a ­
pie* “  w p łac ili s l. ZrA  55 aC  F O N .

P i E O l  £
USUWA

F r e g r a m y  racś j i i^ e
W A R SZA W A  

W io . ; ': ,  4 kw ielr.ia  1933 r.
6 30  P ieśń . 6,35 G im n as ty k a 6.50

7,15M uzyka. 7 .00 D ziennik p o ran n y  
M u zy k a . 8.00 A udycja  dla szkół, 
•'■"zerwa. 1 1 . 0 0  A udycja  dla szkól. —  
» :,2 5  N a s tro je  p iosenki. 11.57 S y gnał 
czhsi! i h e jna ł z K rakow a. 12,03 A udy­
c ja  poludr.iov.-a. 13.80 P rz e rw a . 15,00 
„M oj k u ch arz"  —  o p o w ia d a n e . 15,15 
S k rzy n k a  ogó lna. 15,30 M uzyka o b i ł o

Ko U z d a  P e d a g o g ic z n a  te jż e  szk o ły  
z ło ż y ła  n a  s a l u p  s p rz vtu  w o jen n eg o  
ul. 46, a  d z ia tw a  szk o ły  zL 40.

S to w a rz y sz e n ie  k u p có w  i  p rz e m y ­
słow ców  c h rz e śc ija n  w W iln ie  su b ­
s k ry b u je  P .O .? .  w kw ocio  zł. 1000, a  
p ra c o w n ic y  s to w a rz y s z e n ia  z ł. 5200.

T -w o , A grarnkcl"*  w W iln ie  su b ­
sk ry b o w ało  F O .P . z ł. 1.500.

Mieczysław Engel subskiybowal P . 
O. P .  10CC zL

P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w lan o  Cz®- 
S iiw  M ro c z -o w sk i i S -k a  w G ro d n ie  
si b sk ry b o w a li P .O .P . w w y so k o śc i 12 
ty s ię c y  zł..

11 a  ż e b ra n in  p ra co w n ik ó w  Iz b y  
P rzem y sło w o  - H in d io w e j  w  W iln ie  
u ch w alo n o  su b s k ry p c ję  P o ż y c zk i 0 -  
b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j w  w y ro k o sc i 
z ło ty c h  6.600, co s ta n o w i 5-1,5 p ro c . 
u j c c i ż c m a  n e tto  p rs c o w rik ó w .

H u r to w n ia  i a j  en  t u r a  p .sm  W . P a -  
w łow Ł kiesó  w  W iL u s n a  P .O .P . z ło ­
ty c h  C30.

I n ż y n ie r  F a z im ie rz  E um ar.»k l w  
W iln ie  n a  P .O .P  200 zk  

} P i w  id  E o tn ic k i  w  W iln ie  n a  P O P  
500 z ł

r.óża Smnlgowsyi w  Wilnie n a

D r . M a r ja  P e ‘ru sc  w ieżow a w  
W iln ie  n a  P O P  zł. 500,

A d a m  W o ia ń sh j w  W iln ie  as. P O P  
z ł. C00.

W L E W A N IE  
DO K U P C Ó W  1 P llZ P M Y S Ł O W C O W  

C H E K O S C IJA N

Z a w a d  S to w a rz y sz e n ia  K u p c ó w  1 
P rzem y sło w có w  C h rz e śc ija n  w  W iln ie

terenie i na lorach
W K 052yR Ć m C £

z w y c i ę ż y ł a K atow ice

c h rz e śc ija n  j a k  cz ło n k ó w  S to w a rz y  
sz e n ia  t a k  i n fe n a le ś ą c y « i  do  o rg a - j  
is im c ji, b y  n iez a le żn ie  c d  in n y c h  — i 
n a  te n  cel św iad czeń , z rz e k li  s ię  n a ]  
rzecz  F O N  n a le ż n y c h  f i r n o m  zw ro-1

1

KRAKÓW . W  niedzie lę w ie - ' sznw a 
czorem  zakończyły się w K rako- 32:13
w ie zaw ody w  koszyków ce mę- W K lasyfikacji ogólnej ty tu ł  
sk le j o m s trz o s tw o  Polski K PW . m is tiza  P o lsk i K PW . zdobyła! 
W o sta tn ich  snotkaniach  Poznań d ru ży n a  P oznan ia , 2) T o tu ń , 3) 

łącznio z Komisją Unarodowienia Han j pokonał T o ru ń  37:20, K raków  K raków , 4) R adom , 5) W arsza- 
Jlu, wzywa kupców i  przemysłowców w y g ra ł z R adum iern 37:31, W a r - , wa, 6) K atow ice, 7) Lw ów . 
chrznściian iak rzionkńw Rtowarzi) ■ i W ilno n ie  S tartow ało .

CrecoYta p o k o ia ła  klS $  Chorzowls
KATOW ICE. P ie rw szy  m ecz W praw dzie C racovia by ła  dru - 

ligow y rozeg rany  na Ś ląsku  po- 1 żyną techn iczn ie  i tak ty czn ie  le- 
m iędzy C racovią i AKS. zakoń- pszą, jed n ak że  gospodarze m ieli 
czył się szczęśliw em  zw ycięst- po przerw ie , a zw łaszcza pod ko- 
w em  C raccvii w  sto sunku  2 1 niec zav/oc’ów znaczną przew a- 
(2.0). W ynik  te u  do pew nego gę, n ie um ieli jed n ak  te j p rzew a- 
s to p n ia  k rzy w d z1 gospodarzy  gi w j-zyskać cyfrow o.

C a!;ze  wyniki polskkti bo’xssi
W

8-10 rop 100 zl
, P a c y f ik “  w ile ń sk i D om  H a n d lo  

wo - P rc a a iy  l^ iy y  P ra n c ic z c k  G lr t lc r  \ 
i S -k a  W ik o .  n a  P O ?  1000 zł.

l lo m a a  1 io  d e n n i  czek  w  W ilm o  &a 
P O P  400 zL 

.4  F i r m a  „ U n iw c i ja l41 I .  P  a j u szne j-w a . iC.UO D ziennik popoiudr.iow y.
16.03 Y /jndoniości g o sp o u a re rc . l i , 20 J e r  w  W iln ie  n a  P O ?  zł. 500 
P rzeg ląd  ak tu a ln o śc i finansow o  -  gi>3- j
p o J a r - z jc h .  1 6 3 0  „P o d  K iin -y ib sc in "  
k o n c ert w okalny . 16 45 Ż ycic  p o rió w . 
16.55 R ecital oi g enow y. 17,25 „N a pot- 
sk i:n  trau le rze  za  Kręgiem  po larn y m ".
17.35 , L  p ieśn ią  r o  k ra ju". 18,00 Au­
d y c ja  d la  wsi. 18,30 A u d jc ja  d la ro b o t­
ników . id.sićl K oncert m uzyki lekkiej.—
20.35 A udyc :  in fo rm acy jn e . 21 00  Kon 
cer. sym fon iczny . 2 2 , 0 0  R ozm ow a wiel 
k o ty g o d n io w a . 22,15 „W  m (zykalnyre 
lia m u ''.  22^j5 P rzeg ląd  p rasy . 23,00 —  
O s ta tn ie  w iadom ości dziennika w ieczó r 
oeg o  K om unikat m eteo ro log iczny . —

K a z im ie rz  B o ro w sk i w  W  u n ie  na. 
P O P  1C00 sL

D r. A n to n i  V 7aazkievA tz w  W ilu ia  
u a  P O P  zł. 500,

M ec. K e ^ im ie n  P - tru so w lc a  w  
W iln is  n a  P C P  2.000 SŁ

tó w  za  św ia d e c tw a  p rzem y sło w o  n a  
ro k  1030 z  ty tu łu  z a sad n icz e g o  p o d a t­
k u  p rzem y sło w eg o .

T o r m a l i r  ć : i  z rz e c z e n ia  s ię  z a ła t ­
w ia  B iu ro  S to w a rz y sz a n ia , E a k s z ta  
a r .  11

Z a rz ą d  S to w a rz y sz e n ia  K u p c ó w  
i  P rz e m y sło w có w  C h rz eśc ija n  i 

w  W iln ie . *

N o rm y  u s ta lo n e  d la  cz ło n k ó w  S to  
w arzy> ,ze.i:a  K a p c ó w  i P rz e m y s ło w ­
ców  C h rz e śc ija n  w  W iln ie  p rz y  su b ­
s k ry p c j i  P o ży czk i O b ro n y  P rz e c iw lo ­
tn ic z e j  :

I I  k a te g & fja  h a n d lo w a  z ł 500
l/2 II  kategorja haudl zł. S00
I I I  k a t.  h a n d lo w a  zl. ICO
I V  k a te g o r ja  n a n i l e w a  z ł. 40
I/2 IV  k a te g o r ja  h a iid lo w a  zL 20
V  k a te g o r ja  p rz em y sło w a  zł. 5C0
V I  k a te g o r ja  p rz em y sło w a  i ł .  200
V I I  k a t .  p rz e m . zł. 100
V I I I  k a te g o r ja  p rz em , z ł. 40.
N o rm y  s u b s k ry p c ji  rd& m o g ą  Eta-

nerwić m n ie j, n iż  5 p ro c . ro czn eg o  d o ­
c h o d u  p rz e d s ię b io rs tw , o s ią g n ię ty c h  
w  ub ieg ry m  ro :;u .

G Ł Ę B O K IE . P ra c o w n ic y  W y d z ia ­
łu  P o w ia to w eg o  w  G łębok tcm  o p o d a t­
k o w a li s ię  n a  F o N .  w  w y so k o śc i 5 
p roc. p o b o ró w  n r e d ę c z n y c h , 
zam  w y n ie s ie  oko ło  1000 zł.

Z w iązek  P ra c o w n ik ó w  sa m o rzą d o ­
w y ch  pow . d z iśn ie ń sk ie g o  p o s ta n o w ił 
p rz e z n a c z o n ą  w  b n d żec ia  swo'’m  k w o ­
tę  zł. 250 n a  k o sz ty  w y s ła n ia  d s lc g a - 
-ów  n a  w a ln y  j j a z a  p r z e u z d ó  l a  
PON.

RYGA. W  niedzielę, w  d ru -  odniósł zw wcięstwo n a d  Y/lo- 
gim  dniu  m ied zy raro d o w y ch  za chem  di S tefano; 
w edów  boksersk ich  w R yaze 2 j w  pó łśredn iej zw ycięzca E ą- 
udzialem  p ięściarzy  polskich, ło - kow skiego K. K nisis (Łotwa)
tew sk ich  i w o sk ic li, osiągnięto 
n as tęp u jące  w ynik i.

w  w adze m uszej W ioch B il- 
la rd in e lli, pokonał Ł otysza Car*- 
m sa;

w  koguciej W łoch G alliard i 
w y g ra ł z Ł otyszem  K arolem ; | 

w  piórkow ej P o lak  M ałecki 
zw yciężył Ł otysza S m iltina; 

w  lekkiej Ł otysz A. K nisis

p rzeg ra ł z W łochem  P ro rie tti;
w  średn ie j M ilew ski w ypunit 

tow ał Ł otysza Trodisa;
w  półciężkiej Łotysz M ailis 

odniósł zw ycięstw o n a d  L ecn ia- 
k iem ,

w  ciężk iej Ł otysz L em berg  
znokau tow ał W łocha M arcesini 
tak  n.eszczęśliw ie. że W łocha od 
w ieziono do szn itala .

V%'niofkl z wyprany do 
F . I J b i r g u

W y n iiU  p o is iu r  n a  z aw o d a c h  w 
F e ld b e rg u  s ą  n ic ty lk o  c h lu b n e , p o ­
tw ie rd z a ją  ró w jiicż , że  w y s iłek  w łożo­
n y  w  p r s y g o tu u a n io  zaw o d n ik ó w  p o l­
sk ic h  d o  w it ik ie j  k a m p e n j i  N a ic ia r -  
sh ic h  M is trz o s tw  ś w ia ta  n ie  p o szed ł 
n a  m a .n o , t lo  w a a isz y m  c ią g u  p rz y ­
n o si ow oce i  sp o d z iew ać  s ię  m u żn a , iż  
p rz y c z y n i s ię  d o  ogó lnego  d ź w ig n ię ­
c ia  p o z io m u  d o k o n a ń  n a rc ia rz y  po l- 
sk ic h  Z au w aży ć  t u  s ię  godzi, że  z a ­
w o d n ic y  po lscy , k tó rz y  o s ią g n ę li  w 
F e ld b e rg u  t a k  d o b re  re z u l ta ty ,  a  w ięc 
J a i .  K u la , M a s .a n  Z a ją c  i  H e le n a  M a  
ru s a rs ó w n a  s ą  to  n a rc ia rz e  m łodzi 
k tó rz y  n ied a w n o  dop? : ro  ro zp o czę li 
k a r jc r ę .  \ 7  św ie tle  ty c h  i  a a  tó w  tw ie s  
d z ić  m ożna , że  o b aw y  o u p a d e k  sg o i-  
r a  r ra r tia z sk łc g o  w  F o lsc e  &ą i>ajza- 
p e h iie j  p rz ed w c z esn e . ,

N a  u w ag ?  też  z a s łu g u je  l a k t ,  że  
p o lsk a  k la s ;  z jazd o w a , j a k  d o w odzi 
tego  w y n ik  L le r jo n a  Z a ją c a , p o d n o si 
s ię  s ta le , a  je ż e li  ch o d zi o p o i i .u s  n a r  
c l.lis tw o  kob iece , K tóre do  n ie c b w a a  
n ie  w y s ięp o w a io  n a  iro n ie  m ifd z y u a r  
ro d o w ej, to  d o b ry  w y n ik  drużp-ny p o l­
sk ie j n a  Z aw o d ach  F I S  w Z ak o p a n am  
n ib  b 7 ł  p rz y p a d k ie m

Siiktesy  polsliicli te i is ls t( i \»  w  Can?.es
K riegs 6 :3 ,!

(D_l5iy ciąg na sir. 7-2'J

C tm sn t, wąeiu „K reso o u a ł 2.
S p r z e d bż n a w ojew ództw a: W ileńskie. N o w o g ró d zk ie  i E ia łes to cK ie  

w agonow o 1 to  now o

WARSZAWA 
Ś ro d a , 5  kw ie n la  1939 roku

Ó3G P ieśń  w ie lk u p o stn a . 6.35 G im - 
• ”»tyka. 6.50 M uzyka. 7 ,00 D ziennik
p o ran n y . 7,15 M uzyka 8,00 P  z e rw a . I ^  c en a^,r
11,57 S jg n a l  czasu  i re jna l z K ruków  a.
12,OJ A udycja p o 'u d n io w a . 13,00 P rze r 
w a . 15,00 „N asz k o n cert" . 15,30 M uzy 
Wa ob iad o w a. 16.00 D ziennik pr-polud- 
r .io w j. 16.05 W iad o m o ści g o sp o d a rcze .
16,20 D om  i Szkota 16.35 K oncert k a ­
m era lny . 17.00 „O ch ro n a  p am ią tek  n a ­
szej w o jsk o w o śc i"  —  o d czy t. 17,15 —
K oncert \v ie lk rp o s‘ny. 18,00 A u d y c ja
dlu w si. 15,30 „N asz  języ k "  —  a u d y ­
c ja . 18,40 „ D y sk u tu jm y " . 19,00 K oń­
ce rt p o p u ln m r. 20,33 A udycje  in fo rm a­
cy jne . 21,00 K oncert chopinow ski. —
21,30 R o z in o irę  w ieSJcotygoJnijw ą prze 
p ro w ad zi r s .  Z icja z P o 'e sia . 21,45 — ,
R ecital o rg a n o w y . 22.25 „ l.a u d a  d r a - ; 
r a ty c z n a " .  22,55 P rzeg ląd  p ra sy . — ;
23,00 O sta tn ie  w iadom ości dziennika 
w .ec7 crn eg o  K onum ikat m p te o ro lo g i- : 
tzn y  23,05 W iad o m o ści z Polski w ję ­
zyku a rg ic isk im . <

P o  n i e d z i e l n y c h  z a w o a a c h  
o  m i s t r z o s t w o  Ligi p r o w a d z e n i e  
t a b e l i  o b i ę l a  n a r a z i e  p o z n a ń s k a  
W a r t a .  U s t a l e n i a  k o l e j n o ś c i  
w s z y s t k i c h  d r u ż y n  j e s t  n a r a z i e  
n i e m o ż l i w e ,  g d y ż  n i e k t ó r e  z e -  

W  czasie  ob ecn e j sesji se jm o w ej a rzcczn ic fw a, p o siad a jąca  o g ro m n e  6 p c ły  m a j ą  r ó w n ą  l i c z b ę  p u n k -
p rzy ję ta  zo sta ła  u s ta w a  o  sad ach  ubez znaczen ie, ze w zg lędu  na szerok i z a - , t ó w  i  j e d n a k o w y  s t o s u n e k  b r a -
p ieczeń spo łecznych  S p ra w a  p rze jd z ie  s ięg  u s ta w o d a w stw a , u b ezp ieczen iow e- '< m e le ,  t o  t e ż  p o d a n a  p r z e z  n a s

s  z rea lizo w an y  b ę -  go, t a b e l a  m a  j e d y n i e  c h a r a k t e r  o r -

5qJy UlJsziteczeił Sporecziiyc!)

S z w a l c a r f a  b i l e  W ę g r y  3 :
ZURYCH. W  Z u ry ch u  wobec karsk i S zw a jcarja  —  W ęgry, za- 

22 tysięcy  widzów ro zeg ran y  zo- J kończony zw ycięstw em  Szw ajca

i w ów cz
dzie p o s tu la t un iiikacji sy s tem u  o rze ­
czn ic tw a  w  zakresie  ubezp ieczeń .

Już u s ta w a  z 19 m aia  1920 roku  
o o ^o w iązk o w em  ubezp ieczen iu  na w y  
pad ek  ch o ro b y  jak  i d ck re i P rezydpn- 
ta  R. P . o  ubezp ieczen iu  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych  o raz  u s ta w a  o  u b tzp ie cz e  

, niu spo lecznem , p rzew id y w ały  s tw o -  
| rżen ie  sp ec ja ln y ch  o rg a n ó w  są d o w y ch , 
\ k tó re  b y ły b y  „ in s tan c jam i a p e lrcy jn e -  

mi d la  sk a rg  przec iw  o rzeczen iom  Z a­
rządu  Kasy C horych".

Co p rzem aw ia ło  za w yodi-ębnieniem  
z są d o w n ic tw a  ogó ln eg o  sp ra w  ubez­
p ieczen io w y ch ?  Przeciew szystk iem  to, 
że jak  w iadom o, obe,cne pra  w e d a w st­
wo o  ubezp ieczen iach  sp o łecznych  s ta -

W szczególności w zakies wlaś-ci- ’ jen tacy jny , 
wości sądów wejdą ubezpieczenia u- 
nor,nov/ane: ustawą z marca 1933 r. 
o ubezpieczeniu spolecznem, rozporzą­
dzeniem Prezydenta R. P z listopada 
1927 roku o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych, ordynkę ubezplę- du  ^  Ro^kicgO Z w irzku
czeniow^ R zeszy z Iipca 1911 roku, — » > *a

rów  w  sto sunku  3:1 (1*0)

i m is trz o s tw a  Lip;
fi g ier p k t. st. br

W arta 1 2 0 7 0
Pogoń 1 2:0 5:1
R uch 2 2:2 6:2
Cracovi? 1 2:0 2:1
W isła 1 2:0 2:1
G arb a-n ia 2 2:2 3.8
P olon ia 1 0:2 1:2
AKS. 1 0:2 1:2
W arszaw ianka 1 0:2 0:5
U nion T ouring 1 0:2 0:7Ksrĉ rze sfcerają

n ” O h r r ^ y  N aro d & w e i
KRAKÓW

trach polskiego prawa publicznego. — 
Również szeroki zakres ubezpieczeń 
opołecznych, jak i specjalny charakter 

V/TLNO r ich działalności, podkreślały celowość
Wtorek, 4 kwietnia 1939 r .  I powołania do orzekania w tej tfei*dzi- 

6  56 Pieśń poranna. 8,10 Program n*e odrębnych organów sądowych. 
js  dziscaj 8 15 Muzyka poranna. 8,50 Statystyka podaje, że spornych 
Wielkanoc za pasem" — pogawędka spraw ubezpieczeniowych rozpatrywa-

ud.icGzącą się  do  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  
n a  o b sza rze  w o jew ó d z tw a  p o znansk ie- 
g  i pom o rsk ieg o  o raz  g ó rn o śląsk ie j czę 
śc i w o je w ó d z tw a  śląsk ieg o , p ru sk ą  
p o w szech n ą  u s ta w ą  g ó rn iczą  o  brn.ct- 
w ach  g ó rn iczy ch  i u s ta w ą  z Iipca 1921 
roku  o  ubezp ieczen iu  ro b o tn ik ó w  r.a 
w y p ad ek  b ezro b o c ia .

Jak  g łosi u sta w a , są d y  u b ezp ie rze - 
now i zam k n ię ty  sy s tem  p ra w n y  w  r a -  n iow c będ ą  ro z p a try w a ć  sk arg i na  de ­

c y z je  in sty tu c ji, w y k o n y w u ją c y th  ubez j

Preeyćljum  z a r z ą ; zł. Róvznocześnie zarząd  rfó^zny 
noh lnego  zw iązku n a rc ia rsk ie ­
go wezwał w szystk ie  k luby  i sekN arc ia rsk ieg o  p rag n ąc  zam ani­

festow ać gotow ość n a rc ia rz y  poi cje n a rc ia rsk ie  zrzeszone w P  Z.

d>a k ob iet. 11,25 P o p u la rn y  k o n cert nych p rzez  rozm aite  o rg a n a  o rzek a jące , i p raco w n ik ó w  z p raco d aw cam i, c u t ia
* inrnni.cznv. 13,(X) W iadom ości z m ia je s t w p ierw sze j in stan c ji rocznie  p rz e j cor.c z w iny  prr.cod.aw ców  św iad czen ia
PU j p ro w in c ji. 13 05 P o g ad an k a  ak tu - ciętn ie około  70.000, w  instan c ji drugiej
a lra , 13,15 D aw n a  m uzyka  in s tru m en - okoto ll.OGJ, me w liczając  w  to  św iad
ta b a .  15,15 Ś p iew a ją  chóry  dziecięce, czen io w y ch  sp ra w  ubezp ieczen ia  cho-

in sly tu c ji ubezp ieczen iow ych

i8,tX3 S ilw e tk i sp o rto w c ó w . 18.05 — ’ ro b o w eg o . L iczby te, k tó re  rów nież
U tw o ry  fo rtep ianow e. 18,20 „W ielki p rzem aw ia ją  za  koniecznością  sp ec ja ł- ‘ s ty tu r ja m i ubezp ieczeń  spol&cz.nych.
T y d z ień "  __ g a w ę d a  C iotki A lbir.ow ej. nych są d ó w  u b ezp ieczen iow ych , obala  j Jedym y w y ją tek , jeśli chodzi o te  o s ta t-
22,55 R eze-w a p ro g ram o w a . 23.05 Z a- ja także  n a su w a jąc y  się  n iek tórym  za- j n ie, stanów  ią, zgodn ie  z u s ta w ą  o  ubez
kończen ie  p ro g ram u .

BAPANOWfCZE 
F ala  577 n :tr. S -g n a f  trą b k a  K O . P  

Wtorek. 4 k w ie tn ia  1939 r.
6.57 P ieśń  p o ran n a . 8,10 N asz p ro g ram  
i w iad o m o ść ' d la  n asze j w  i. 8 20 Kon 
c e rt po ran n y . ! 1 25 N a s tro jo w e  piosen 
ki. 1 4  99 M azurki C hopina. 14,20 W ia­
dom ości * ra sz y c h  stro n . 14,30 Kon

rz u t w z ro stu  w y d a tk ó w  na o rzek rn ie  
w  tych  sp raw ach . P rzy  tak ie j bow iem  
liczbie sp o ró w  o d p a d a  s tro n a  eKonomi- 
czna sąd ó w  sp ec ja lnych .

Jak ie  k o rz ,ś c r  o siąg n ie  się  przez 
stw o rzen ie  sąd ó w  ub ezp 'eczeń  spo łecz­
n y ch ?  Dzi n in  zngw aran*ow aną zo­
stan ie  skrbc Jna d ro g a  p ro ceso w a, (tern  
sam em  też  zw iększona  szy b k o ść  ro z ­
strzy g an ia  s p o ró w ) , m o żn o ść  zas to so -

c e rt popoł r i r jo w y  15.15 S k rzy n k a  o- w ar.ia  sp ec ja ln y ch  zasad  postęp o w an ia ,
gół/w  18,19 M uzyka 22 55 R ezerw a 
p ro g ram o w a . 23,05 Z akończen ie  p ro g ­
ram u .

Przystosow anych do c h arak te ru  sp o ru  
i stosunków , reg u lo w an y ch  p raw em  u- 
bezp iec*en iow em , w reszc ie  jednolitożć

PARYŻ. W  C annes n a  m ię- ła  z p a rą  L e rm itte
co ra-'( dzó^narc^owym  tu rn ie ju  ten iso - . 6:1.

w ym  odbyły  się  pó łfinały  w W  grze m ieszanej p a ra  poi-
g rach  podw ójnych . : ska Jęd rze jo w sk a  —  B aw orow - I U  n a s  I  g d z l e i n o z l e j

W  grze  p rd w o in e j pań  p a ra  ski pokonała p arę  G cldsahm -dt
Jęd rze jo w sk a  — T hom as w y g ra- —  Coom be 2:6, 6:4, 6:1. 'LW ÓW . ZArou>s :a J ogan

o trzym a m  te lgram  od p iłka rs­
kiego  m is trza  Slcncarji, KR. 3 ra  
t y  sław y, za w ia d a m u ją c y  P ogońt 
że drużyna- słow acka  nanew no  
vrży je  dzie dc  L w ow a dk. roze­
grania diooch sp o tka ń  z  Pogo­
nią  w  okresie  ś w ^ t  W telkanoo  
nych.

L O N D Y N . W  dn iu  13 bm . 
ur G lasgow odbędzie s ię  m iędzy  
p a n s tu o u y  m ecz p iłka rsk i A.nr 
glja  —  S zko c ja . S k la a  reprezen  
taoji A r g l j i  zosta ł u s ta lo n y  ja k  
n a stępu je: W oodley , M orris,
H apgood, W illin g h a m , CuPis 
M er cer, M dthew s, Hall, L a w to n , 
Gouiden i B rook.

N O W Y  JO R K . W  now o jo r  • 
skicm  Medison Sqitarc Garden  
odbył Się onegdaj m ecz bokser­
sk i o ty tu ł  m is trza  św ia ta  w  toa? 
dze lekk ie j, pom iędzy  obrońcą  
ty tu łu  H en ry  A rm stro n g iem  a 
D avay D ay‘em .

W  dicu n a ste j n u d z ie  zw yc ię  
ży ł  A rm stro n g  przez n cka u t. —  
Sp o tka n ie  zgrom adziło  ty lk o  U  
ty s . wiązów-

L C N D Y N . J a k  d onosiliśm y, 
od paru dn i odbyw a się w  Lor.- 
dyn ie  m iędzynarodow y tu rn ie j  
ten iso w y dla zaw odow ców  ■

Z cici:aw szvch w yn ikó w  o s ta t  
nieco  dnia  n o tu jem y:

JjG-letiń ten is is ta  a m eryka ń  
s k i , ‘ś ly n r y  Tildun ła tw o  pokonał 
Pcilm irriego w  dw óch se ta ch  —  
6:2, 6:1.

S ły n n y  ten is is ta  fa r n o s k *  
Ilen ri Cochet pokonany zo sta ł 
przez A m eryka n in a  Sroejena  —  
C:8, 1:6-
OSLO. W  Vofli rozegrane zosta ­
ły  zaw oay narciarskie  w  kom bi­
nacji narciarskie j o m is trzo s t­
wo N orw eg ii. W  k la sy fika c ji  
pań zw ycięży ła  Laila  Schott - 
N il sen.

W  konlcurenrji panów  zw y ­
cięży ł K je ll Porge A n d e s e n  
przed  Svcrre L assem  i  T im  Flei- 
berg.

L O N D Y N . N a jb liższa  sesje  
M ięazynarodow ego K o m ite tu  
O lim pijskiego  odbędzie się w  
dniach 6 ^-10  czerw ca br. w  Lon  
d yn ie .

N a  posiedzeniu tern lord  - 
m a jo r L ondynu  ośw iadczy M ię­
dzynarodow em u K o m ite to w i 
O lim p ijsk iem u , i c  zarząd m  
L o n d yn u  p -zy ją l o ficja lne gw a­
rancje finansow e za zornaw zo-  
*nanie ig rzy sk  o lim p ijsk ich  w  r .  
1 9 $  w  L ondynie.

O tw arcia londyńskie.] ses ji  
M KO dokonać m a  książę Glote

k ic h  do obrony k ra ju  i p rag n ąc  N . do m asow ego udziału  w  sub- 
chcć w drobnej m ierze przyozy-1 sk ryb r ;ji i co  u/płacenia choćby 
nić sio do wzm ozem a obronności j drobnych kwot no kon to  P olsk ie

go Zw iązku N arc ia rsk ieg o  w 
PKO n r. 400.225 7 zaznaczeniem

pieczenia. Nie będą jednak podlegać* 
sądownictwu ubezpieczeniowemu spo- [ n iedzielę odbył się w  W ar-
ry ze stosunków społeczno - ubezpie- szaw re b:eg n an rze ła j O rkanu  
czcniowych w ubezpieczeniach dodat-] na d y stan s.e  ckoło 3.500 m. 
kewych (rrr.cowT.icze kasy dodatko- B ieg zgrom adził 97 zaw ocników , 
wych ubezpieczeń emerytalnych, na z k tó ry ch  do m ety  doszło 95. N a- 
wj padek śmierci i t. p.) o raz  spory1 leży podkreślić w zorow ą o rgan i-

k ra jn , postanow iło  zadeklarow ać 
sufcskrybej? pożyczki cb rony  
przeeiw ctn iczcj w  w ysokości 3001 celu w płaty .

Kiisotiński zwydijża w biegu najrzeła]
w  W a r s u w is

zacię zawodów.
P ierw sze m iejsce  za ją ł bez 

w iększego w ysiłku Janusz Kuso
R óv/n itż  sp o d  ko m p eten cji sąd ó w  c in s . - i ,  k t ó r y  w y m i e n i o n y  d y -  

ubezpie« .zeiuo\iych w y ję te  są  w szelk ie  | sh tńs p rzeb y ł w  czasie  9:55,5 
s p r a w /  ka rn e  o raz  sp o ry  pom iędzy  in- se K .,

2) Janiszewski 
10 18,8,

3) W irkus 
10:224,

4) S tan iszew sk i (n iestow arzy- 
sjo.ny),

5) C ybulski ^W arszawianka),
6) V /inecki (Polonia),
7) C zarn iak  (PZL.),
8) W ysocki (PZL.),
9; W arow ny  (W arszaw ian­

ka)
10) P ie tru s iń sk i (KPW . O - 

rzeł).
, YV k lasirfikacjt d rużynow ej 

2-gf (PZL.) p ierw sze m iejsce za ję ła  W arsza­
w ianka —  515 pkt., 2) PZL. —  

(W arszaw ianka) ") P c io n ia  — 386, 4) K P  W. 
L n z ti —  358 pk t.

r y  n ro D ic i5ć i s '^  P o l s c e
krftrs î r«cz ter wv

pieczeniu spolecznem. spory między 
instytucjami ubezpieczenia chorobowe­
go a Zakładem Ubezpieczeń Społecz­
nych, pcw-tale na tle obowiązku ze 
strony Zakładu do zwrotu tym instytu­
cjom kosztów leczenia i zasiłków u-
dziclonych w przepadku choroby zawo} Wę^jiersld Związek lek arsk i Z arząd  P. Z. Kol. w yrazi! za- 
dowej, lub spowodowanej wypadkiem OTTTÓeil się do PZKol. proponu- sadniczo zgodę n a  nropozvcię wę 
w zatrudnieniu. ją ę  rozgryw anie  co ro k u  ko lar- g ie rsk ą  ped  w arunkiem  jednak ,

Naogól więc ustawa o sądach ubez- * sk iego  meczu torow ego. W  sk ład  aby  p ierw sry  mecz W ęgry  —  
pieczeniowych uiiruie całokształt d rnżyn  obu p ań stw  wchodziłoby P o lska  cdbgł się w Budrmeszcie 
tpraw, które mogą powstać na tle oho- po 4 zaw odników, przyczem  mc- spew edu b ra k u  odpowiedniego 
wiązującego u nas ustawodawstwa u- cze roz^rm yanoby n a  przem ian  to ru  w Polsce, 
bezpieczeń  sp o łecznych . 1505 raz na Yiięgrzech i  ra z  w Polsce.
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Sztukę w trzech al tscti (4 odsłonach) J rzago 
C s f r o . y s A e i o

N ieste ty , wciąż tak  „w y ch o - ' dobrze w iem , co m am  napisać, 
dzi“ , ze n ie m ogę się jakoś pogo C ierp im y na b ia k  polskich 
dzić z dy r. K ielanow skim . Nie sztuk, w itam y, jak n a jp rzy ch y l- 
d laTego, bym  n u a ł sp ec ja ln ie  n 'e j każdą nowość tem bardziej 
k łó tuw e usposooiem e ( bliżsi w tedy, gdy je s t aż p rap rem jerą , 
znajom i zn a ją  mój pojednaw czy j a w :ęc sz tu k ą  całkiem  dz ewi- 
charak ter) i n .e  dlatego, bym  j czą, n ieznaną. „B ugoburcy" ma 
czuł jak ąś  ansę do T ea tru ; prze ■ ją  zresztą jeszcze edną  p rzynę- 
ciw nia —  sym patycznem u zaspo tę: w ysokie uznan ie  Polsk ie j A- 
towi z P o h u lan k i "z jego arcym i- , kadem ji L ite ra tu ry , copraw aa z 
łym  k ierow nik iem  zyczę jak ; pew nem i zastrzeżen iam i.jak  nas 
najlep ie j i cieszę się z każdego Doinform ow ał „sam “ K aden  Ban 
sukcesu te a tru . Lecz cćż robić drow ski, ale bądź co bądź w y- 
pech chce, że cd  czasu do cziasu • ró ż n ie r :e pow ażne. M ożna więc 
m oje p ry w a tn e  przychylności było obiecyw ać sobie dość du- 
m uszą ustąp ić  przed t. zw. , ,o b o , źo przysm aków  i spodziew ać się 
wiązklfcm“ recenzen ta, k tó ry  naw et jak ie jś  rew elac ji.
rr.a pew ne c k re ś lo re  poglądy na 
sziukę i n ie m oże się :m  sp rze­
niew ierzyć; w  rezu ltcc  e siadam  
z c ię ik iem  sercem  do p ira r łe  
sprawozdani© i kłócę się na  te ­
m aty m niej lub  w ięcej zasad­
nicze, s ta ję  się n iep rzy jem n y  i 
agresyw ny.

W łaściw ie m oje n ieporozu­
m ienia z d y r  K ie laro w sk im  są 
wciąż jednego ty p u . Zaw sze 
schylam  głow ę przed  jego pierw  
szorzęćnym  w ysiłk iem  reży ser­
skim . podziw iam  rzetelność i 
czystcść jego robo ty  te a tra ln e j, 
zachw ycam  się jego zespołem ,

Zawód je s t ćuzy . „B ugubur- 
cy“ są sz tuką  pozbaw ioną głęb­
szych w alorów  tea tra ln y ch , n a ­
g rom adzeniem  dość b ezkszta łt- 
nem szeregu sy tu acy j i o b ra z ­
ków, k u lm in u jący ch  w  rozw ią­
zaniu m ekonieczrue p rzekony- 
w u jreem  i g rubo  n lep raw donc- 
d o tn em . Pom nim y n aw et wszel 
k ie  dysonanse w  w ydobyciu 
przez au to ra  cou ieu r locale i od 
m a’cw eniu  duszy ch łopa ro sy j­
skiego (? —  ..rzecz sdę dzieje w 
Rcąji w spółczesnej nad  g ran icą 
zachodnio -  pó łnocną" —  więc 

, na te ry tc r j rm  raczej b ia ło ru s-
osiągającym  w  kazoym  w y p ad - j^ pm n ;z rosyjskiem ), nie dys­
ku  — w najb łahsze j k o m edy j- k u tu --m y n ad ścisłością d kumem 
ce czy w  n a jtru d n ie jszy m  d ra - ta rn ą  WFrc\vadzonej przez Os- 
m acie k lasycznym  —  p o z io m ! tr0 wskiego rzwaaywietości so» 
praw dziw le w ysoki i w yrów na- vviP<.k iej ( spec ja lis ta  -  sow ieio

f}5*
S p o te cze fn tw o

s s d t i r m ą H i  r u f f o w ?

W  ADMINISTRACJI NASZEJ 
ZŁOŻONO WCZORAJ:

GOTÓWKĄ ;
Bursa Akad. żeńska USB na F. 

O.K. złotych 54.
\7andeczka Sarnecka 5 zł. na FOK 

na samolot „Dzieci T7ilna“ .
Czarna LlalczyL na FON 5 zŁ 
Bezimiennie na FOK 3 A.
Sienlcka Antonina na I  OI1 lo zL 
Łopatko Stanisława 25 zł.
Mar ja Łlieczysławowa Jcleaska 

100 zł.
Albina Kananowiczówn* 5 zł. 
Stanisław Bakun 100 zL 
Bezimiennie b zł.
Olajniic Eussnjutz 20 rł.
IIelor.a Bogucka na FON 5 zł. 
Bezimiennie na FON C zł. 
Bezimiennie na F o lf 5 złotych.

s. T  P.

ANTONA z MORAWSKICH

S 1 Y M  3 N G W A  M E Y S Z T O W I C Z U  W  A
po dłunJcJł I clę* Icłi f " r  !a iTa t j ,  o ta ^ t tn n  ś y. S krt n s i ta  n \  spocaęfa 

w .'*rinii dnia 3 Rw e n a r. b. w Sler^tia^ t",i w w ekti lal 57.
N ibcżer. t ' o  ża 'o b re  o f b d ó e  iie  w ko śc ież  0 3 'a f ja 'n y u  w Gisranorriffh dnia 
5 kwietnia r. b. o gcd i. 12 w p o iu ju e , oocce n n .s iąp . zloze >.e z.tio .t w podziemiach

k pl cy.

O C2em pogrążeni w  smutku z a s ia d a m  sją
MĄt ,  C Ó S K I ,  Z I ĘĆ .

DZIŚ KONFERENCJA T7 SPŁA­
WIŁ POŻYuZKI LOTNICZEJ

WILNO. Komisarz Pożyczki Obro 
ny Przeciwlotniczej w Wilnie, pułk. 
dypl. Zygmunt Dohusz - Szyszko za­
prasza przedstawicieli duchowieństwa ! 

Stankiewiczów na Alfreda 4 zł. 60 prasy, organizacyj społecznych, gos- j 
groszy | podarczych, zawodowych i innych oraz j
• Koiołkicwicz Zygmunt na FON 10 stronnictw politycznych o przybycie j 
złotych. |na zebranie, mające na celu powoła-1

Korolkiewicz Zygmunt na obron^ nie Komitetu do spraw pożtczki Obro j 
Przeciwlotniczą 100 zł. . iy Przeciwlotniczej, które odbędzie'

Tekla Szmitina na LOPP 5 zŁ | się w dniu 4-go b.m o godz 17-ej w 
Właścicielka pijalni piwa picy ul. wielkiej sali konferencyjnej urzędu 

Śniadeckich 2 Eleonora Grzybowska! wojewódzkiego w Wilnie. i
na FON zł. 60 i deklaruje luo zło­
tych na pożyczkę.

Oddział Eigłowy L.K.M. wpłacił 
na FON 150 zł. i na FOIJ 100 zł. w 
niu I  kwietnia 1030 r. bezpośrednio.

Fabryka Cukrów i Czekolady J.
Kubaczka i W. Sipowicz wpłaciła na 
Funducz Obro-y Narodowej o i przed­
siębiorstwa 100 zł. i od pracowników 
i robotników złotych 49, razem 149 zł.
Jednocześnie deklaruje subckryecję

M O C Z Y ^ S I C I
u rz ęc taT i L O °  ? .  I tir i y  Z. N ? g ro d z k l

zssnąt w Ecgu d n a  2 kw ietna 1930 r.

Eksnm t c a  z d mu żafjoy  ś i a i e e k c b  \  m 9 do k ^śco ła  
ś 1. D u.ha od ęozie s :ę o yooznie 9 r c n i  dnia 5 kwietnia 
i p j  nu jożeństw ii . a ^ h i ^ m  nast pi r*ogriej na cm entarz 

śvv. P iotia i Pawia.

Żona, Syn I F.cdzfm.

K^tuhcEcc-.lfrodowe gc? [o.Tftetu
W ILNO W czoraj rozp lakato ­

wano w  m ieście obw ieszczenia 
głów nej kom isji w yborczej o  po

oddział r Ł'iu i< cfiarowują na FON i sj,js uhe w ch cd rrcy ch  do posz- 
jadnodnioiTy zarcb"k rł. 0.  ̂ozcgólnych obw odów , m iejsce i

l godziny urzędow ani 
ko- * Liczby m andatów  w

■ 1 1  * l u u m u j  V F - — — - ̂  — uw r, . '  , . ■ t ru j
ny  C iągle jeanc.k m e m ogę s:ę lo trochęby odnalazł m adoklacl] Fozycshi Obrony Przeciwlotniczej a* dzia-e w O na n a  17 okręgów  wy 
pow strzym ać od sporow na te -  ności chrrnologicznj^ch i fo rm al i « «  1000 . borczych i CC obwodów/ gloso-
m at re p e rtu a ru , l u  się drogi na n y C] ^  gą  to w łaściw ie rzeczy Pracownicy firmy L. Plihal s. A ., v̂ rn ia . Obwieszczenie podaje
eze z d y r. K ielanow skim  rozoho , m n!ej is to tn e : Szekspirow i tia j-  ------  '  *'
dzą najczes-ciej, tu  s ę zaznacz^ ic k ętr.»oj przecie w ybaczam y u -  
n a jja sk raw ie j nasz rosb ieżny  rn;eiE,C0V/icn e  nad  wybizjeżem  
po g lrd  n a  zadania te a tru , la  ts m orskiem  Czechy. N ie m ożem y 
tetp sz tu k , te a tra in e j. S y tu a c ja  ocenić pozy tyw nie  um ie
dość p aradoksalna: dyr. K ie^a- ję tności au to ra  jako  d ra m a tu r-  j Nowe Zabudowanie. r»a pożyczkę lo-
now ski, człow iek te a tru , w ciąż ^  ,,Ecgoburcy“ jak o  sztuka sc£ tnicz% sunib 50 złotych, niniejszem 
kładzie n a jw ięk szy  nęc isk  n? n jC2na n ;e w y trz y m a ją  s u ro w -1 wzjw/rmy wszystkie Stowarzyszenia 
p roó iem y społeczne czy ideow e gzej W y ty k i. W idza nużą  tj-ra - śpiewacze do jak najliczniejszego de- 
sztuki, ja  — człow iek p*óra, k tó  - dy  k c n aterów , z k tó ry ch  k a rd y  - - 
rem u  zgoła n ieooce są  te  zagad- m usi m u w ^ ż y ć  łonatą  do gło- 
n ien ia  w  l i te r a tu r z e — b ro n ię  1 w , ca}ą sw oj ą ideoiogję. d en e r 
wciąż uciśn ionej tea tra ln o śc i ' w “ ; , nrym ityA m e c h a fa i te -. i w u ją  ich prym ityA ’1 
widow iska. D latego ,,czepiaiem  j •wykrojone z pap ieru  i nieży 
się* do „W yzw olenia"; m a rtw i-j "ci,>we; ^ a m y  tu  do czym enia 
em się „M a iie lM 1, w strzem ięz- n je z iu dLmi, lecz z g a le r ją  m e- 

liw ie oceniałem  .,Jej syns , d ła  !ęhanścznych szablonów ; ta  an - 
tego też  ty le  słów  w stęj u po- j tybolszew icka w  zasadz;e sz tu - 
przedza m oje o m o w u n .e  „Bogo ka  n a jb ard z ie j p rzypom ina — o 
burców ". ronjo! —  schem aty  ag itacy j-

Ach, ci „B ogoburcy"! D obrną n yCh sztuczek  sow ieckich, żą­
łem  już do ty tu łu , a jeszcze m i j chcdzi ty lk o  p izestaw ien ie  ról:

Kitrowiok G. Arndt 30 zł. 
Stowarzyszenie śpiewacze przy 

ficicle Opatrzności Eoicj w dzielnicy

Klarowania. 

OEIilGACJEi

tru d n o  się  do n ich  Zabhać, choć
trT”—i ■■ ■>* w w #

m a kom isji. 
Liczby m andatów  w  okręgach 
oraz uw zględnia liczbę w y b o r­
ców p o trzebną do złożenia listy 
kandydatów  w  poszczególnych 
okręgach.

W TYGO DNIU PO SW IĄ TECZ- 
NYM SKŁA D A N IE L IS I K A N ­

DYDATÓW

G łów na kom isja  w yborcza u 
sta liła , że lis ty  karidydatów  na 
radnych  bedc p rzy jm ow ane w 
b iu rze  gł. kom isji w yborczej 
p rzy  u licy  D om inikańskiej 2, w  “ a a I cZVch 
dniach 13,14 i 15 k w ie tn ia  r.b.

Dr. Ealuk "Władysław trzy ohliga 
cju 6 proc. Pożyczki Narodowej po 50 
złotych na sumę. 150 zŁ tez kuponów.

Chochłow Karol trzy obligacjo pu 
życzki 4 proc. konsolii. po 50 zł na 
sumę 150 zŁ z kuponami od lb.V 39 r.

Franciszka Eeinatowa jedną obli­
gację 6 proc. pożyczki Narodowej n a | w łącznie w  godzinach od 9 — 15. | 
sumę 100 zł. z kuponami od 1 npca — • . . . . .  . ■
1939 r.

Witold Malczyk jedną

ROEACY!
W dn’u 21 m aja 1929 rek u  odbędą się w y b o ry  do Rady M iej 

skiej w W ilnie. Cd w yniku  tych w yborów  zależeć będzie ideow e 
oblicze sam orządu m. W ilna i k ie ru n ek  jego gospodark i w n a j-  
bliźszem  pięcioleciu

D ziejow ego zr.a-czenia p rzem iany , zachodzące dziś w  s tru k ­
tu rze  N arodu  Polskiego obarcza ją  sam orządy  m iejsk ie  n iezw ykłą 
ocpow iedzialncścią  U ctanaw iają  one zasadniczy obow iązek po j­
m ow ania prac  sam orządow ych jako celow ego i św iadom ego o^-ga 
nizow am a życia m iast, n ie ty lko  jako  ognisk k u ltu iy  narodow ej, 
lecz rów nież jak o  narodow ych  con trćw  gospudarczych. w chłania 
jących  n ad n u a r ludności w iejsk iej i  w prow adzających  św ieże si­
ły  do pclsk ego życia narodow ego.

, Wilno., jedno  z sześtiu  najw iększych  m iast R zeczypospolitej 
P olskiej, a |Ceno z n a jsiln ie jszy ch  ognisk k u ltu ry  narodow ej, m a 
w yjątkow o  w ie lk ie  i w y ją tkow o  tru d n e  zadania, dom agające 
rychłego rozw iązania .

Z a ra n ia  te  w y p ły w a ją  w  p ierw szym  rzedzie z geograficzne­
go położenia naszego m iasta , w  d ru g im  zaś są sku tk iem  w iekow e 
go w yniszczenia p rzez  zaborców  jego  zasobów  k u ltu ra ln y c h  i gos

oblig. 6 skłudać za pośrednictw em  swo-
procentOT/ej pożyczki Narodowej na ,ich p e łnem om ików  lista kan d y

d a lćw  zaopatrzone w  odpow ied­
n ią  liczbę podpisów .

sumę 50 zł. z kuponami od 1 lipca 39. 
Floury Felicja jodn? oblip F° ycz

p R O ^

w sow ieckich „B ogoburcach" 
ro lę  clem njTch  ch a rak te ró w  o- 
czyw iście odgryw ałby  „ fu n k c jo ­
n a riu sz  kw itu" P o rfir  jusz Ż a­
ków  i jak iś  zakonsp irow any  „ku
;ak“ , zaś czek ista  Lew  Jem io k  , ki konsolidacyjnej na sum? ICO zfc * 

i (Jem ioła, Jagoda  — ja sn e  sk o - 1 kupor-ami od 15 maja 1039 r.
' ja rzen ie l b j łby  postacią ś w ie t la . Fleury Wacława jedną oblig. 4 

ną, dem asku jącą i l ik w id u ją c ą ! proc. pożyczki koncolid.. na sumę 100 
w ie lk i e  „uk łony" i w re d i^ e l-  j aŁ z kuponami od 15 maja 1939 r. 
stw a" Je rz y  O strow ski s ta ra ł Puhaczewski Władysław jodną 
s ,ę  być hardziej lib era ln y : czar blirjację 4 proc. pożyczki ko- 
ne 1 b iałe  p lam y poroz.Tieszczał z kuponrmi oil 15 listopada 1039 t. j u p rs w n ie n jd i  do glosow ania,
dość sp raw ied liw ie  n a  każdym  j na sumę 50 zł. ■ Spisy w yborców  b ę ć ,  p rze-

 .................................. • - - - JCOrrdsyj

NA F LMOWtil TASWE
z u c z e s t n i k ó w  dram atu , a jed n ak  | Chaibijswicz Stefaa jedr-ą ohliga-' s łane do okręgow ycł 
n ie  zrobił ich bardziej ludzk-m i cję e proc pożyczki Karoiiorzcj na s u s w yborczych  i od dni

_ ^___   __ o _________   __ _ W rozum ier.iu tego s ta n u  rzeczy niżej podpisani zaw iązu :ą
W  ciągu tych  trzech  dni poi&czt‘. I K atolicko K arncow y  K om ite t W yborczy, s taw ia jący  sobie jako 
gólne u g ru ro w an ie  będą m ogły ' z a ca i i e  rrz e p rc y  adzen ie  do now ej R ady M iejskiej m ożliw ie n a j-  

.1 .... . w iększej lic /h y  rc d ry c h , k tó rzy  w  sam orządzie naszego m iasta
w alczyć bedą

1) O narodow  e i kato lick ie  oblicze W ilna.
2) O całkow ite  cdźydzenie naszego m iasta,
3) O godziw ą prccę dla fcczrc-fcotnych, a nie o jałm użnę,
4)) O oszczędną i p ls rc w ą  gospodarkę groszem  publicznym ,
5) C spraw ied liw e rozłożenie ciężarów  publicznycn,
61 O opiekę nad  b rzdcm nvm i.
7) O tresk ę  nad  m atką, dzie łk iem  i m łodzieżą.
W ilno, dnia 2 kw ie tn ia  1039 roku.
PKEZYDJU r.I KOM ITETU:
A leksander Z w ierzyń sk i — prezes, m ir . s. s, dr. M ieczysław

I PRZEG LĄ D A N IE SPISÓ W  W Y 
BORCZYCH

Liczba w yborców  w W i'n ie  
cdną o- w CqJU!t obliczeń b iu ra  ew idon- 
konsołii. cjj  ludności w ynosi 110 ty sięcj’

dn ia 10 do 11 G ruieicski, K azim ierz LubońskJ, W ito ld  SwierSewsM .

„SZALUNY CHŁOFAK'*

„C A SIN O -

N ie lub ię  streszezre
Je s t to chyba n a jm n .e j w ażny 1
celow y obow iązek recenzen ta.

_  . , . ,  N atom iast m uszę poświęcić k d -
Bohaterem tego £i'mu melodje idt;oVVej tendenc ji utw o

drgaukoTCgo jazzu amerykańskiego. > ru  t 1 ty m  elem entom , k tó re
bjakepy i porykiwanie saksofonu na' t a r d z i e j  f ra pu ję  dyr. K ie la-
(ak widać uspasabiają yankesów na no^ck iego . Tezą sztuki je s t is t-
lentymeutalnie, Lo łezka raz poraź u- n ienIe V  dugyy ludzkiej p o trre -
kaznje się na ekranie. Trzeba naj- re lig  U teza ta  jed n ak  sfo r-
piern dać się „oczarowań1* t(j muzy- rr,,,>ow ana je s t Z p u n k tu  w idze-
ce b y  m óc zro zu m ieć  w z ru szen ie , o  n ; a  •vvJ a ś n  e  r e l i g i j n e g o  b a r d z o
jnkia niezawodnie chodziło reżysero- n iezad aw rla jąco  1 da Się sprow a
wi. 1 dzić do bardzo  w oinom yśnego

Bai dziej dostępne dla przeciętne- s tw ierdzen ia, re ,.gdyby  n  e b y -
ro śmiertelnika są sceny baletowe, zro j0 Boga, należałcoy  g° w ym yc-

sztuki. f mę 50 z ł z  kuponami od 1 iipca 1939  ̂ k w ie tn ia  w łącznie w godzinach 
r., jedną ohlig. 6 proc. pożyczki Naro ! od  10 do 12 i od 17 do 21 będzie 
dowej na sumę 100 sł. t  kuponami je  m ożna sprav.dzać celem  wtio 
od 1 lipca 1939 r. I szenia ew en tualnych  rck lam a-

liioae 1  ta le n te m  i  te m p e ra m en te m .
T a i  C.

„0ETK02NIE FKOFESOLSB" 

„L E U 0 5 * *
Harold Lloyd dawno już się ni

lić". Czy je s t to  tek  *^afnv i tak  
bardzo  „palący" p rob lem  Do­
p raw d y , m o wiem .

Tpj sm utnej sztuce reżyser 
(dyr K iełanow ski) dał opraw o 
n adw yraz  sta ran n ą  i um iejętną, 

pokazywał na ekranie. Nowy jego film Sekundow ał rnu pierw szorzęd­
nie różni eię w pomysłach i wykona-, n ie C ehcratof w os00 . e p. a-
aiu od tradycyjnych fars amerykan- 1 Wojnika i cały  zeupo , Z o rea o
skich, gdz 
najne od
żyserze kończąc. Kamje egipskie,
jedynaczka króla cyny, profesor egip- ' Ilccw icza prezesa

Lotm. Wac.aw raianowski trzy o- j cyj. 
bligacja (j proc. pożyczki Narodowej j Do sp tsw d zsn ja  spisów  u 
po 50 zł. na sumę 150 zł, z kuponami p raw n io n y  jes t każdy w yborca 
od 1 lipca 1039. zam ieszkały  w  danym  o kręgu

Unchanow lYłoaz. jedną obligację;
6 proc. pożyczki Narodowej na sumę AKTYW NOŚĆ ŻYDÓW  1 BLO- 
50 zloych 7. kuponami od ł Upcaj K U  DBMOIŁRATYCZNEGO 
1939 r. jedną otli-ację 6-cio pro 
cen 
mę

W YDZIAŁ W YKONAW CZY
lnz. J u s ty n  C yw ińsld , dr. Z yg m u n t Fedorow icz, Y /o ic ir^h  

G ołębiowski, Elarja Iwctszkiew ieżow a prezeska  N O K , Tadeusz K o ­
ryck i, Felicja Pożaryska.

CZŁONKOW IE KOM ITETU:
Y/aclaw  A ndruhow icz  —  zeg a rm istrz , inż. E dw ard  B iszew - 

sk i, inż. K azim ierz B łażejew icz, M arek B orow i,isk i —  robo tn ik , 
S tan isław  B obicdyński, pp łk . ss., d i. Jan  Buble], Jan  D rcw nik  —  
piekarz, M ur ja G odlew ska ( N O K ) .  M ichał (Jrużew ski —  w l  nier., 
W acław  G ryszk iew icz  —  ro b o tn ik , W ładysław  Ilc zu k  — nfcade-

ZLOTO:
kćw , r a  k tó ry ch  in lo rm ow ano  7 . , ,

ń znaczeniu w vbo- i &T” T r  «:ia(lnrnu' - w n  Mr.hnszczcfTcrc^.Yo A n to n i Ł aszldcw icz  —  wl. dr. nier., MaksymńS- 
crlrsokad. K azim ierz M ianowski —  aarooua1, ks.

.Izie szaleje wszystko zaczy w yróżn  ł t y m  zwłaszcza 
głównego bohatera, a na re- w icza jako  „jurodiw ego j  .n  
L ń  m  Kar. e ecinsł ie . ' k i, J ’ S Ł iew ica W roi: ag ta  ora, .

Fena Malczykówna lat 11 złeżyła; n Ycil

tolog i i włóczędzy kolejowi wszyscy 
razem kotłu„ą się w pędzącym na o- 
ślep scenarjuszu pocięta kopja dwda- 
j« od siebie tempa, a końcowa bójka 1 
La statku zamyka „harmoni jnym11 fi-1 
oałem całość. Śmiać się można nm j- 
seami, pozostały czas znźythowrrąc 
aa medjiacje o błogiej njuwnośai rca- 
uze torów tego fi-mu..

Tad. C.

sielsow ie-
tu . N iepraw dopodobnie u ch arak  ( 
te ryzow any 
chc\vyv

Z astrzeżyński za- 
; . .„ł  s;ę in te re su j3co. O 

reszcie zespołu prócz kom plem er, 
tów  m e w ypada m c pow iedzieć.

j Te końcow e „rodzenie'" niech 
J trochę  osłodzą tea tro w i te  gorz- 
kie słow a ped  ad resem  au to ra  
I sztuki.

Teodor Bujnickż

5 rubli w zlocie ros. na FON oficro-j 
waiif jej przez babci 

ńniia Muchlińska 
na FON.

Doktorowa Pułkownt: 
Kcryszkowska 10 rubli 
czlcę złotą t a  FON.

Ilanna KcryszkowsKi 
złocie na FON.

Jan Karj-zkowski sygnA zloty na 
FON. i

Krt. n . i A. Fielichowla na FON 
5 rubli w złocie. {

izi, jak  się zdaje , w y sta
ślusarz. O l/on  P oklew ski Koziell, Ł ucja  R em iszew ska  (N O K %  — 
Jó ze f Ih ttk ieu ń cz  — a d w o ka t. Jó ze f S iw icki —  graw er , He,cna

'    Fm-
Cze- 
W ę­
dę* 

( N O K )  
Fe- 

żeb- 
nier. 
hani

trii" subskrybowała na Pożyczkę Ob- K om ite tu . U zupełnienie brdz:e og.nszone w  r ach n .izsffyah. 
rony Pneriwlotniczei w dniu 1 kwict- B iur o K om ńłctn nticśm  _ sl? p rzy  nk M o: ow ej 1. >syi.ne ‘o-
nia w Wileńskim Prywatnym Banku dziennie, urócz niedziel i św ią t, od gods. I i  do 13, 1 od ąoaz. 
Handlowym sumę 50.000 złotych. IS -ej do 2 0 -tj) .



y( £ “**
W I L C f i S K A

S Ł O W O 't.-tnwacwiUwnnariiifcuim aa aeaaaw aau _ ■Wiórek, 4 k w ieirua  1939 r .

ttjchód słońca c. 4.4

Ja c r .ó u  w o n c a  ę. 5 .c7

P ł l O G N C Z A  F O G O D 7  
w  dniu 4 b  .ia 

Pogoda o zaduunY«nia duzem, 
aiejx*uii drobno opady, p-rzer ażnio 
w  postaei desEOZii. ITa zachodzie i w  
środku krają temperatura średnia 
około 10 stopu, na wschodzie, po no­
cnych przymrozkach, w  ciągu tinia 
kilka stopni powyżej sera. D o'i silne 
wiszry z kierunków południowych, 
skręca, v b  stopniowo uv zachodnie.

?m im  i ôstjomy
M Ę S K I E

na s fz in  w iosem v szyje 
Pracownia Kraw ecka

15 A E51 HAUWA1K0
\ U I - o .  G a rb a rs k a  2 m . 4

V '■ U l
&

P 'E Z E ' i T A S Y i  
■  K  I N  O  ™

DYŻURY APTEK

BIŻUTERIĘ,ZE0ARK!|
wyroby ze ziota i srebra 

p o 1 c c  a

TE010S F I U P 5 ! $
W i'n o . ZAM K O W A  6 . T L .  10-25

D ziś w nocy d y żu ru ją  ap te i 
Jund iffia  (M ick iew icza 3 3 ), M aćkow i- 
c z a  (ITSiaudikiaęo 3 0 ), C hrośe iń s.d eg o  | 
(O s tro b ra m sk a  25 ), F ilem onow icza j 
(W ie lk a  2 9 ), P ie tk iew icza  (Z arzecze
lO L ___________________________

! Hołd „St. Geergs s“  |
v W i i  n i «

i Gerwszotzęuny
ł*Okl nygodne c e n y  I ł ł l ł

Telefony »  poKovac(i

* *  r  '„NeirKosmetirka"
M ICK IEW ICZA 33 

S zybko p o p raw ia  cerę , g d y ż  po ­
słu g u je  się na jn o w szą  a p a ra tu rą  i 
s to su je  o s ta tn ie  zd o b y cze  nauko­

w e. —  Z aoicg i lecznicze i p rofi­
lak ty czn e

i .

I o n e Z Y T Y  
Zw. Zn w. Farm

h o te l  E u r o p e j s k i
mi W I I n  i •

p ie rw szo rz ę d n y , ceny  p rzy stęp n e . 
T t-M ony w p o k o jach  W inda o so b o w a  j
t u vm '*v**mrntma > w  — <

Z E 8 E A N J A
— Znrz. Oddz, Wf.

P r rc .  podaje , że dn. 5 k w ie tn ia  Tb. o 
godz. 21 w lokalu Zw przy  ul. V. ileń- 
skiej 29— 3 odbędzie  się n ad zw y czajn e  
w alne zeb ran ie  w celu pow zięcia  uch- 
wai w sprav  ic Pożyczk i 1 o tn iczej

—  Z z rzęd  K< ła  P rzy sp o so b ien ia  
W ojsko t ufgo Koi. la t  za  w iadam ia. że 
w e  w to rek  dn. 4 k w ie tn ia  rb  o  g o a z . 1 
17.30 e d b ę d -ie  się  o k reso w e  zeb ran ie  ' 
członkiń. Z e v .zg  ędu na w ażność 
sp ra w , b ęd ących  na p o rząd k u  dz ień- 
nvm  o b ecn o ść  cz ło n k iń  kon ieczna . — 
G oście miie w id z ia n i

Ze Z w iązku  O ficeró w  R ezerw y, W:  
dni-.i 4 k w ie tn ia  b r. (w to re k )  o godz. 
18-rj w  lokalu ZOR przv  ul. O rz c s z k o - , 
w ej 1 1  a m. 1 —  odpędzie  fie  o d czy t 
p. dr. C h ark iew icza  'W aleriana  na te ­
m at „P o w s ta n ie  N ieśw iesk ie".

N A U K  A
_  „ IN S T Y T U T  G E R M A N IST Y K I-

W ielka 2. —  N ow e g ru p y  od  1. IV. 
rb . 4 zł. m ieś. —  fach o w o , szybko .

T U R Y S T Y K A
—  Polsk ie  B i” ro  Pod ozy ,O rb is"  

p rzypcm ..na. że  dn ia  13. IV . rb  u p ły ­
w a o s ta te c z r ”  terrm n zapiso>v n» w y ­
cieczkę do K ow na, k tó ra  odbędzie  się 
w dn iach  29 IV  —  4. V. rb.

U 0 2 N F,
—  D a r Polskich  O le jarn i n a  FO N.

Na d o io c z n tm  w i n e m  zgrom adzen iu  
Z w iązku  Po lsk ich  O le jarn i w dniu 28 
m arża  zos*a!o jedn o g ło śn ie  uchw alone  
p rzez n ac z ’ ć na cele Funduszu  O brony  
N arodow e! zl. 2 0 . 0 0 0  (d w ad zie śc ia  ty ­
s ię cy ). S im a  ta  zo s ta ła  w placutia  w  , 
dniu 29 m arca  do  M in is te rs tw a  S p r a w , ’ 
W ojsk o w y ch  przez PTezesa Z w iązku , • 
d y re k to ra  K urlandzkiej 0 'e ia rn : inż S. 
T ro ck ieg o  i dvr. L. S z r l s n t ’rga

—  T E A T R  M IEJSKI NA p i  KULAN.

W. KOWALSKI J
W ILN O , M ICK IEW ICZA  J .

P o leca  g a la n te rję  m ęską  i dam ską. 
A rtyku ły  p o d ró żn e : w alizki, pledy 
i t. p. P a s z c z e  g a b a rd in iw e . —  
W ielki w y b ó r ręk aw iczek . Ceny 

na jn iższe

P o c z ą t k o  r o  z. 2 ei.
Pv rywa acv film o i rz i.żni, u  ri&iśc m łości i wa'ce

^ u i m ó ŁT R Z E C H
NsKviętcrza re w e ia ia  

współ z e i te  k n:rrnlog*aJji

Tę zyivv cud ekrunul

E jo s  bi.rwy i dź.yięku.

Muzyka: GILBERTA
i SULL VANA.

W ytwćrnT:
E tit.ili G. F

ij W T
W rolach rf<5*nv:n: Robert TAYLOR M. SU LLW A N ,
F  a n c h o 1 lO N  R d c r i  Y iL N G . K o .o ro w v  n a d a r  g iam .

U »  a 3  a . Na Swi ta  , D r .  M U "  G ' “ w \  p ^w ieś:' T , 1 >oU i ■ M o sto w icza .

s4 0 5 | I 2 goclz. śmiechu. Nainow-zy, r a lea. i najw esełsz'' itiro
„ K R Ó L A  Y .E 5 Y Ł K Ó  , V

m h  . . < * 5 T ; r a ,

P Ł F . S 3 ^ E “
N adprrgrarr,: At akcia i ak tuahości 

NAJWIĘKSZE KIYO WILNA — „ S1 » R S "  — CENY POPULARNE.
S w m e c z n y  o n  £ ra m . P o c z r te k  o  c o  i . 2 C|.

A ;C \dzie<o k to rc  m t  n .ia lo  so b m  r  w ne o  m  czn su  ,D c i i - r iu r a 'i  
F ilm  z rea lizo w an y  w . b a ła b y  0 1 * 3  h A n ia s iy c n e  p rzygody

R .  K I P L I N G A .  U ' ! #  ' i  1 1 .4  U S i i  3  cn zaw ac j kow : 
V iC T0R  Mc LAGLEN,, \ kRv  GRANT, DOUGLAS FAIRBANKS jr

L 2 K a r % e
R

N A S I O N  A
WU * 1

S a d :

Ce

p o l e c a

. W E l  ER,
;w a  B, t e  . 1 0 — 5 7 .

Z a .ta h a  t8, tę!. 19—51 
n! i wysyłamy tezo  at ..e.

m%tn ST3Ł3W E
z m s ią tk u  W ielkie S j le c z io s i

k i l o  322
p o l e c a  7 W 1 E 3 3 Y S S K I

W .ie ń ś  a  3 6  T e l .  1 2 — 2 4 .

M O D N O

PŁ ASZCZF. S1IK1E,
kurzowce, p?!erynv,

bl' zki, snódntrzki, 
s/L fro G , p jamy

W/MICtlwSaS?
Nowości <ezcn3ve.

E P R E 7 . E N T A C Y J N E  K I N O  
tlCcSno“  d,a w szystk im .

Nleod oL lnie ostatni dzitń!
Ct-łe Wimo śo e a  m ehd ję  z f !mu

„ S Z & L 0 1 Y  C l s Ł 0 F A K “

A S I N O".
Wszyscy co ,.C asina‘. 

Początek o g. 2-ej

W I N A *  W . ™ ' .
mata ustaloną re io m ę  w ynorowvch„ ł ą stare, leżałe, rrocne i zdiowe- 

Poleca « ę m es-ankę J * G 1  D J W Ą,
Do nabycia wszędzie.

D O K TO R

z tG M m r K u a f i E w i c z
sp e c ., skó rn e , syfilis, w en ery czn e , m o- 

czop łciow e 
Z am k o w a  15.

P rzy jm u je  o d  g. 8  —  1 i od  3  —  8 .

L o K a i e

W yszlu  z d iu k u  p racz  
L  ż y c k ie j i M Ł ęskiej 

p. t
„D ZIA ŁA LN O ŚĆ  P O PO W ST A N IO W A  
PO LA K Ó W  NA ZIEM I M IŃSKIEJ*4

w niew ielkiej ilo ic i eg zem p la rzy  jes i 
do  nab y cia  a  5 zl. 50  g r. — w  m iesz­
kaniu p ry w a tr.em : Z aułek D obroczynny  
dom  Legi Nr. 3 -a  m 9  od . g o ćz . 12— 2.

!j!lillll!!li!!!!lli!!ll'illlllil!lllllll!illl!liliil
R 6 t  n e

ST.Y l ŁA V P l  f h U -  o rz eo ro w ad /.ił s  ę na  ul. W ILEW 3KĄ 20. T el 29-10.

W Y T W 0 R M I A W A F L I  \ C H U W Y
2 na O T i t 1 w s n a k u  —  a p rz v s 'ę p u e  w c en ie  Ż ąd a ć  w szędz  e.

N a w iększe i najnew n e,- 
5ze ż ró d  o  zak u p u

z e ^ a r K d  »
i biżuterii

w  f i r m i e  •

W. J U R E W I C Z A
W ilno, M ic k itw itz a  4, tel. 25— 15.

CE. „Z f-zd rcść  i" m ed y c ’ n u “ na 
przeclsiaw ieniu  o  g o d z . 18-ej. Dzis c 
godz . 18-ej (o -e j wiacz t „Z azd ro ść  1 ■' 
m e J v c y n a '‘ —  w ed łu g  g łośnej pow! :ś -  
. 1  M. C h o rom ańsk iego , w  p rzeró b ce  
W alen ty n y  A lexandrcw icz . S z tu k a  w 
18-tu o b ra za ch , o n iezw ykłej k o n st­
rukcji i w y ją tk o w o  c iekaw ie  u ję te j in - .  
scem zac i:.

K cn cc rt R eligijny w  T e a trz e  na P o . '  
h u lance! —  D ziś o godz. 2 t-ę i —  s ta -  
m nm m  K u ra to r’um  n ad  Di iem nialym i 
w  T ea trz e  na P o h u lan ce  od b ęd zie  s i ę '  
K oncert R cligiiny w  w y k o n an iu : C hóru 
„E cho“ p c i  d\T , W t. K alinow skiego , 
K Św ięcickie!. J. M ilko r sk iej, J. M ar­
k iew icza. E. R om anow sk iego , Z. N ow o 
sa d a  o ra z  k w a r te tu  s m v . 7 kow ego : W . 
T lałka  L edóchow ska , \V'l. R ó z le r o w , 
A. R ozler, A. K asputrs. P rz \  fo rtepnnie  
M l. S Tc.?epanski. C ałkow ity dochód  
p rzezn acza  się na  Z ak łady  dla O ciem - 
lia ly cc  C env m ieisc  od gr. 20 do rt 5.

n n z ik  d iiż j  2KU7e:zn£
śiodki do walki ze s kodnikami 

w sadach znajdziesz w
CENT ALI

Zeretf/eftO tmlvy&
W ilno  ul. Z waina 28. T el. 21 43.

EL  A R OMAŃSK A
W ILN O  W ILEŃSKA 25 m, Z 

IMSFYTUr I  jfiB r  *r 
KOSM T.
p o l e c a  n a i ś w i i t s z e nowości 

z d z i e d z i n  v 
KOSMETYKI 1 M 'DY GOTOWE, 

MOOELOW : Sl KNlE ■ BLUZECZKI 
Swiptetz.ia zniżka c e n .

ZfifŁAh 'IERS’11
D ó P L . M ISTRZA

5. WGni2W'kieoc
W iln o ,  K r ó le w r k a  1 T c  2S-24

Specja li o ść  p ła szc ze  k a rak u ło w e , 
k o tik o w e . dachy, o .a z  w sze ik ie  r o ­

b o ty  w ch o d zące  w z a k re s  k u śn ie rstw a .

D O  W Y N A JĘC IA  lokale d la Insty tucji.
S y stem  korytarzow y-. Sale. G araże . —
Składnice. S ta jn ia  O ddzielne  po d w ó .
rze  P o rto w a  28 (o b o k  S ą d u ) . D o w ie - : PO SZ U K U JĘ  zd ro w y ch  n ied rog ich  ooia 
dzieć s ię : uL S ie ran o w sk ieg o  24 m. 2. d ó w  p rz y  rodzin ie  w  okolicy  ul. Zum -

1517— 965. cowej. Z g łoszen ia  do A dm in istracji

M a u k a
N A U C Z Y C IE L K A  f ra n c u sk ie g o  (ro  
ilo w ita ) p c c z ą tk i ,  m a tu ra ,  W . S. H  
k o u w e rsa o ja . I -o r io w a  19 m . 11, p a r -  
te r , v d  p o d w ó rz a  n a  p ra w o .

„ S ło w a" d la  E. J.

PR ZY  W Y R Z U T A C H  sk ó rn y ch , czer. 
w onosci sk ó ry , lisza jach  s to su je  się 
Sok Ł opianu  M a g is tra  G obieca Sprze­
daż- A pteki, Sk ład  U lów ny  W a rsz a w a , 
M iodow a 14.

Poszukują srŁii>
1500— 954 K A SZEL I P R U N C H IT -. D a ru to l —

P aw sk i dzia ła  w y k rz tu śn ie  i tagodzł 
k a sz rl. Skład  g łó w n y : A p teka  m agfa t. 
ra  Józefa  R aw sk ieg o , —  W arszaw a , 
M arjan sk a  1 2 .

W.?U£ZYftSK!

Wi
N um er a k t:  Km. 3 1 /3 9 .

0 ! ) W i 8 S 2 C 2 8 R l S

o licytacji ^ u d i o i r o i c l
K om ornik Sądu  G ro d zk ieg o  w  G lę- 

bokiem  —  Leon Bielak, m a jący  kar.ee- 
la r ję  w G lębokiem , ul. W a rsz a w sk a  Nr. 
22, na p e d s taw ie  art .  602 k . p. c. po ­
d aje  do  publicznej w in d o m o iri, że dn 1 

7 Kwietnia 1939 r. o godz. 13 w  m aj. j 
L ipow o, gm . holubickiej odbędzie  się 
1 -sza  licy tac ja  ruchom ości, n a le ż ą c y c h 1 

do up ad łe j firm y „N aleb o r"  P rz e m y ś l! 
—-  T E A T R  ML'ZV CZNY , . ' IT N 1 A " . D rzew n y  ,v W arsz a w ie , sk ład a jący ch

SKfcAD 
AP TECZNY

W i l n o ,  P o r t o w a  5 
b y łeg o  d łu ąb le tm eg a  pracow niK a 

f>r. „N arb u ia"  
p o le c a :  w sze lk ie  a ^ ty su ły  k o sm e ­
ty czn e , per u m e ry u e . pn n o d a rcz e , 
z io ła  ! P E IO S  D -,V li\’E R iO S  o ra z  
k ru p n ik  p o lsk i, litew ski. S o lan  i 
D ru sk ien ick ie . C eny rek lam ow e.

D ZIAŁKA ZIEM I 1.140 m. kw . p rzy  
ul. T a trza ń sk ie j na A ntonolu  do sp rze ­
d an ia . W iad o m o ść : ui. S e n a to rsk a  9  —  
u w ta śc  d em u .

P IA N IN A  F O R T E P IA N Y  
o k aay jn fe , s i n y c h  f a b ry k :  „ B lii th -  
n e r 44, „ B e c k e r 1 ’ , „ M u h lb ae h * 4 i in . 
sp rzedaj®  na r a ty  z d łu g o le tn ią  g rm  
ra n c ją  N . K P .E M E P  u l  N ie m ie ck a  19 
(w e jśc ia  w  b ra tn ie )

1481— 945

S T A R U S Z E Ki ^O SZ U K U JĘ  p o sa d y  za rz ąd z a ją ce j pen
' S icnatem f g o sp o d a rs tw e m  kobiccem  '^z ~iTodk “  do  Vy c ia , 

Z n ajo m cśc  w szy s tk ic h  działów . O f e r - ' 
ty :  W ilno, p o s t. -  r e s ta n te  Nr. leg,
3113, 1436— 919

BIURAl ISTKA ze  zn a jo m o ścią  buchał 
te rji , p isan ia  n a  m aszy n ie  — p o szuku je  
p ra c y  Z g ło szen ia  do  A dm in istracj 
„ S ło w a" d la  S . A. 1986

S P A R A L IŻ O W A N Y  
p ro s i  łaska 

w y ch  czy te ln ik ó w  o w s p a rc ie ;  o f ia ry  
p rz y jm u je  A d m in  „ S ln w a 44 d la  «pa- 
r a liż o w tu e g o  s ta ru s z k a

(„ em p ire " ) jadc.l- 
g a b in e t czeczo tk .,

; M EB LE S T Y IO W E
i r.ia m ah o ń , i jasion ., 

sa lonik  jasion , so rzęd am y  tan io . —  Z a­
m iana  m ebli używ . na  nowe. R zeczy 
okazy jne.

„o;AZJA"
W ileńska  26, tel. 29-93

B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  p o sz u k u je  p r a ­
cy b iu ro w e j, o ra z  m oże p rz y ją ć  p r a ­
cę w z ak ro s ie  p rz e p isy w a n ia  do  d o m -, 
g ł o s z e n i a  do A d m in . „Sfow t . ' 4 d la  
i-1. P

KREŚLARZ, p rzy jm u je  w szelk ie  p race  
w sw ym  zak re s ie : p lany , p ro jek ty  etc. 
C eny niskie. O fe rty  do  A dm inistracji 
„S ło w a" d la „K reśla rza  W .".

1 PO SA D Ę  przyjm ę od  za raz  p isa rza  w  
m aja tk u  lub zarząd  dom em  w  m ieście 
lub  na p ro w in c ii o raz  jak ą b ąd ż  inną

W. iCH KlW S"!
S kład  m c te r j - ł iw  p iśm iennych  

W ILN O , M ICK IEW ICZA 5, T el. 372 

K ttrc7 n ‘ka, Ja jeczka , S e rw etk i, Z a­

b aw ki, N iedźw iadki p luszow e itp, 

w  dużjm t w y b o rze

— ? p racę  um ysłow a- Jestem  em ery tem  
G A BIN r T  kom plet, 6 zafy  b c iro w e, panstw -ow yin, m am  la t 42, dokładnie
k r z e r l f o r t e p i a n  i inne rzeczy  w y je ż - znam  p ra c ę  b iu io w ą  jak o  b. urzędnik,

j d ża jąc  sp rzed am  tan io . P a ń sk a  8 —2. Na żąd an ie  m ogę złożyć re fe ren c je . —
1515— 963 Z gloszcm a proszę  k ie ro w ać  do  A dm i-

I
T E O D O L IT  użv w an y

K A L E K A  S P A Io A L Iż O W a N Y , be* 
R O D Z IN Y , b e s  ś ro d k ó w  ć o  ż y c ia  w 
o k ro p n e j n ę d zy , t ą  d ro g ą  p ro s i  C*r 
je’n ik ć w  o s ta ro  u b ra n ia , o b u w ie  1

w sp a rc ia  p ien ię żn e  Ł ask aw e  o f ia r " ’ 
p rz y jm u je  A a m -n is tr a c ja  „ S ło w a * 4 d lc  
Ju rczyu-a .

M Ł O D A , b a rd z o  c iężk o  e h o ri n a  en* 
k rz y cę  o soba  b ła g a  o pom oc n a  leesi - 
n ie  (w  p o s ta c i  in s u h n y  lu b  srodjcow 
n a  n ią ) ,  Ł ak a w e  o i ia r y  p ro s i s k ła ­
d ać  do  Ać-m in. „ S ła w a * 4 d la  „ O h o rtJ  
z.a cukrzycę**.

B E Z R O B O T N Y  z d w o jg iem  m ałych  
dzieci, ż o n a  o b o ra  n a  r a k a ,  dog o ry w a , 
w a ru n k i  m a te r ja ln e  s t r a s z n e ,  tą  d ro ­
g ą  p ro s i  o ja k ą k o lw ie k  p ra c ę  i  o f ia ry  
d la  s ieb ie  i  d z iec i g ło d u ją c y ch . O f ia ­
r y  p r z y ;m u jb  a d m in is t r a c ja  „ S ło w a * 4 

d la  „ G Ł O D U JĄ C Y C H  D Z IE C I**

—--------------------------I n istracji „S ło w a" d la e m ery ta  lub w /g  ,
.G erlach" % m i- a d re su : W ilno  (A n to k o l) , ul. l a t r z a ń . ' 0  POŁIOiC W a-7a  oŁ ora  b '

iacnii f

n u to w y  —  sp rzed am . Ccn.i 750. O g lę - sjca 1 5 — 5  _  d la  e m ery ta  E. W
d ać  9 — 1 0  kw ietn ia . W ilno, M a rco w a , 1 -  ------------
1 2   Tufclelew ic: 910  ^O B R Y  KUCHARZ po szu k u je  p racy

--------------------------.... i w m ają tk u  lub na p ro bostw ie . P ra k ty -
PO SZ U K U JĘ  konia  do  p a ry , do  w y - ' ua  ?j ,a t — chlul-.ne św iad ec tw a . A dres: 
jazd u . M aści kare j z g w iazdką , lekkiej D aw idow icz  ]ózef, W ieś S to lg an y  p -ta  
b u d o w y , m ia ra  160—  105 cm ., 4— 7 lat. D ziew ieniszki.

n a u cz y c ie l
k a  m u z y k i (sp o w o d u  wyczerpani! sił 
n;e m o g ąca  z a ro b ić )  nie m a ją c  ż a d ­
n y c h  śro d k ó w  d o  ż y c ia  kompletnie — 
u m ie ra ją c a  z g ło d u . Łaskawe ofiary 
p rs y im u j i a d m in  ..Lłuwa**.

D ziś spow odu  w ielk iego t-i-eodnia T e ­
a t r  dla publiczności zam knięty .

I

GRlfŹiltA
P Ł U C

Jjes t n ie u h ła ia ra  co roczn ie , nie ro^ 
hi?c rrtżn .cy  Ola płci w iek - 1 s tan u  
pociaga  b a rd zo  w ^ le  ofiar. P rzy  
zw alczan iu  c h o ró b  p u c n v c h. 
b ro  ifb itu  g rvpv . u p o rczy w eg o  mą- j 
c zącego  kasz.m itp. s to su ią  pp. lek a rze

„Eaisa-n Tf Icla.i-.Sre'*,
k tń -y  utaDwa-ąc w ydzielan ie  się 
o lw o c n y  usuw a kasze l  w zm acnia  » 
o rgan izm  i sam o p o cz u c ie  cho reg o .

S p rz e d a ją  ap te k i. I

się z m ate rja ló w  leśnych  na pnin i z rę ­
b a c h : 80  fest. m tr. baii so snow ych , 
ta r tac z n y ch , nasienniki na działkach 
m o g ąc e  d ać  d rew n a  b u d u lco w eg o  u- 
ż y tk o w eg o  ISO m tr szesć. i 40  m tr. 
p rzestrz . op a li' so sn o w e  sz tu k  652, 
dzia łka  so sn y  0.60 ha  m o g ąca  dać  bu ­
du lca  40 m tr. sześć, i bale na działce 
80 f e s t  m tr.. o szaco w an y ch  na  łączną 
sum ę zl 5.860.

R uchom ości m ożna o g ląd ać  w  dniu 
licy tac ji w m iejscu i czasie  w yżej ozn a­
czonym

W iad o m o ść  z podan iem  c e ry , W ta d y - ; 
M A JĄ TEK  ziem ski w  pobliżu W ilna s ław  S traw ińsk i, m aj. N akryszJti, p -fa
oddam  w  dzierżaw ę, in w en ta rz , k ros- Z dzięcioł. 1507
cencja , 120 ha ornej, laki. A dres w
A dm inistracji „Słowa** 1514— 962 MIÓD tan io  do  sp rzed an ia , lipcow y

leczniczy. Jag ie llońska  5 m 11
PC LW A R K  oko 1 a 220 ha  —  sp rzed am  j 1513— 961
n a ty ch m iast a lbo  zam ienię na  m nie jszy  „ rT T r- ik  T i  T T  7 ,

u „ . .  j  • • , SPR ZED A JĄ  SIĘ m łode, ładne , raso -w  pobliżu W ilna. Adres w A d m im stra- : . - ’ . . _ .
.. Ł, 1 w e. cza rn e , b ronzow e 4-ch  1 7 -n io

c]i „S ło w a  . ! -  • -  M ostow a

9537-L A C E  GD S P R Z E D A N IA  w  dziel- j 
c is y  u re g u lo w an e j i  sk a n a lizo w an o ; | 
N a lw a ry jo k a , b lisk o  m o rtn . 1500 m tr . i 
Ir.b 3000 m tr . P ra w o  z ab u c lo r/an ia  n-

G tębokie, d a ’a 23 m arca  1939 r. W iad o m 0 “Ć: W l a 0 * tCL
27— 92, w  godz. od  15 do 16 lu b  w

K om ornik A dm ia, „Sło>7 a “  zub  „ p la ce — golów -

m ies. jam niki. B ardzo  tan io . 
1 5 - -S.

SZ C Z EN IĘT A  se te ry  irlandzk ie  —  do 
sp rzed an ia . Jag iellońska  8  m . 2 2 .

PC C C IĘTA  raso w e , a i r jo r y  c za rn a , ćo  
sp rz e d a n ia . C o d z iean is  od  1 0 -e j do  
1 3 -e j. Z am k o w a  8  m- 9 . '

1493— 547

^raca zaofiarowana
P O TR Z E B N Y  zaraz  do  spolkl z m a ­
łym  kapita łem  d o b ry  k u charz  na w y ­
jazd . Z głosić się : W ilno, ul. D ąb ro w ­
sk iego  7 m . 19. >d godz . 16— 18.

1901—955

PA NIENKI in te ligentnej na w ieś do z a ­
jęcia  si?  cztero le tn im  chtoDcem, z « zy . 
ciem  —  p o szu k u !ę. O le rty  7  re fe ren ­
c jam i: Ignalino , sk rz . pocz t .  12.

1446

PO TR Z E B N A  zd ro w a  m am ka Z g ła­
szać  się f d 4 do  5  popo l. p rzy  ul T a ­
ta rsk ie j 26 m. 1. 366

BYLA NAUCZYCIELKA w  sta rsz y m
w ieku, c h o ra  chron iczn ie  r,a o czy , bez 
opieki i sp o so b u  a o  życia, b lag a  Sz, 
C zy teln ików  o pom oc i odzież, ł a s k a ­
w e o fia ry  k ie ro w ać : A dm inistracja
„Słowa** dla ^N auczycielki*'.

STA R U SZEK  ciężko  ch o ry  na duszni­
c ę  se rca , znalazł sie z rodziną  bez śro d  
kńw  do  życia. O fiarności o só b  uczyn­
nych go rąco  po leca  „Caritas**. Ł ask aw e  
ofiary  dla tej ro d z in y  w  g o tó w ce  i o - 
dzieży p rzy jm u je  „Caritas**, ul Z am ko­
w a 8  lub A d m in istrac ja  „S ło w a".

U W A G A ! 11 O K A E J a T iT  Z am ien iam y  
s u ż y tą  g a rd e ro b a  m ęsk ą  n a  p is r w s z v  
rzę.dnb w io sen n e  m a te r ja ły  B ie l-k ie . 
T c le fo ao y /ać  1 'JOO. F i l i i  n ie  p o s ia a a -  
m y . 1347— 85#

■v.*y

Leoa  B ieick k a “ .

eatfk sessma—  "irnui wi im iwiwm r  tm ■*'■.. e*-!W*ews»M* aw t. ■ -w
R e d a k to rz y  d z ia łó w : W ła d y s ła  / B o ć ek  —  sp ra w y  m todzieżow e, T eo d o r B n jn ic k i — rre e n z je  te a t ra ln e ,  d r . W a le r ja n  C h a rk te w icz  — re ce n z je  l i te ra c k ie .  T ad eu sa  C Icszew skł — rc e c u z je  film o w e. J a d w ig a  D ztew uL lc*
— re ce n z je  t e a t i a 'n i  w o rs z a w s tie . p ro f . T ': ’’h * . Jó z e fo w ic z  — rceem zje m uzyczne  Y /łać y c ła w  L a u ć y n  — sjio  i, nr. H e n ry k  Ł n b ie ń sk i — in fo rm a c je  p o lity c zn e  poŁ L ie . W ia d y s tiw  Ł e p k o w sk i — k ro n ik a  lokaln i, w ileń sk a ,

i z a g ra n ie ro a . K o n s ta n ty  SjTC w icz — sp ra w y  sp o łeczn e  i k u ltu ra ln e .  K o n s ta n ty  S z y ch o w sk i — k ro n ik a  Z iem  W sch o d n io 1., M a r ja n  
— n ied z ie ln y  d o d a te k  l i te r a c k i .  K aro ] S b v szew sk i — fo lje to n  p .t. „W  W i.z e  Siolicy**.

enan

'̂'■-h-ł. Józafowicz
Jó z e f 1 M ack iew icz  — re p o r ta ż  sp o łe cz n y , S ta n is ła w  M ack iew icz  — p o lity k a  w ew n ę trzn a

S zy d ło w sk i — k ro n ik a  sądow a. B a rb a ra  T op arS k a

K o n t o  F .  !*. 0 .
W y d a w c a :  S u i n i s i a w  M a c k i e w i c z

W i-i
c  *Y O- j ins  .E N : w ł-esz  m .8 metn» iry I s sp a lt w tekście  6 6  e r  Za tek s tem  40  g r  K om uefkafy a r  es*«w 
mu 7:i » r  Kronika rekl.w i rk «n . zł. D robne 15 gr. za w yraz. V  num erach  św ią teczn  iz iz  p iw m e j ;  t  25  %
drożej u, ..z ; 3 Ogfo aenCa cy frow e o raz  tabo ła tycz. o  50 % drożej Ukl:.rd og to sz . w e tack  ■ i za
te&Siem 6 - c i i  szpaltow y Aiiui. nie p r; jin. zas trzeżeń  co do ni c jsca . T c n w n y  druku  A d ru raa trac ji n ie  o b a u  f a j ą

-    -    -

W il a o ,  a r w u t a i m a  „ S ło w o * * , 2 ,a r iłk o > v a  2-


